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Zbrodnia i kara,
Nie jesteśmy skłonni do rozpamięiywnń 

krzywd doznanych, do rozdrapywań pamięci 
i serca. Polak nie żywi w sobie uczuć zemsty, 
nie marzy o czerwonym dniu zapłaty. 2 god
nym podziwu spokojem rozstaliśmy się z pano
waniem rosyjskim i rozstajemy się z panowa
niem niemieckim. Powierzehówny spostrze- 
pacz może na to z odcieniem pobłażania spoj
rzy i posadzi nas o brak temperamentu. Czy 
Francuz puściłby tali płazem sto łat znęcania 
się dziczy i podłości — nad kulturą i duchem 
szłachotnym? „Zemsta!** — zasyczałhy z os- 
Irynł jak. szpada wzrokiem nienawiści — i nie 
można byłoby odmówić mu słuszności. A my?

Nie jesteśmy bez gniewu i porywczości. 
Lecz dinze nasze cechuje coś wręcz przeciw
nego, niż zemsta: jakaś wyższość decha nie
nazwana, coś wyniosłego, co do zemsty się nie 
zniża. Zemsta równa krzywdzonego z krzyw
dzicielem. Aryjska wyniosłość Polaka' i tu nie 
Kuna karku. Spokojnie i szybko zapada poza 
nami na stuletnie piekło niewoli zasłona nie
pamięci.

, Ałe w dziedzinie równej za zbrodnię zapia
ły pracuje za nas prawo, niemal mechaniczne 
prawo przyrody. Spójrzmy jak strasznie uiści 
«¡ę ono za nas na Rosji. Wyobraźnia sąmfcgo 
Belzebuba nie mogłaby wymyślić dła Rosji ką
ty okrutniejszej, zemsty bardziej wyrafinowa
nej. Oto już od. dwóch łat odbywa się tam 
krwią broczące harakiri narodu, dzika orgja 
powolnego wypruwania sobie wnętrzności przy 
Ąkompanjairencie orkiestry socjalistycznej i 
?na jufesów żydowskich. Tak oto zdycha zbro
dnia popełniona na Polsce.

Wstań Katarzyno! Wstańcie wszystkie 
Konstantyny, Mikołaje i Aleksandry! Wstańcie 
Nowosilcewy, Kotkowy i Murawiewy i patrz
cie na swa matuszkę, jak pijana, krwią zbry- 
zgana w błocie się tarza pod płachtą czerwo-. 
siego sztandaru. To zemsta losu za Polskę. To 
Łata za zbrodnię, jakiej świat nie widział. Pa
trzcie i yyv — Erydćbyki, Wilhelmy i Bisinar- 
si... przyjdzie kolej i na was. Inną postać kara 
?ł«Mivak mieć będzie, ale nie mniej ohydną. .

Najtrzeźwiejszy człowiek, gdy porówna 
Rosję dzisiejszą "z Tak niedawną’ 'przeszłością, 
uwierzy w cudowne zrządzenie Sprawiedliwości 
»d wiecznej. Nemezis Iwana Groźnego szła za 
tym narodem trop w trop poprzez jego obłędy 
S. zbrodnie i dosięgła go w chwili, gdy miał 
sie właśnie odrodzić. Ten zbrodniarz w świ&cie 
poważany, pyszny, bogaty, k. -.vią narodów tu
czony — miał właśnie zasiąść przy uczcie du- 
?ha ludzkiego, w komunji ludów. I niktby prócz 
Polaka, nie cisnął mu w twarz przekleństwa 
fiłów pogardy i potępienia.

Ale w nim samym, w zbrodniarzu tym 
własne jego zbrodnie na harpje zemst się prze
rodziły. Nie samobójstwem kończy, leez .samo- 
sbrotlnią, saniotorturą i samomordem przewle
kłym. Pełen śmiechu obłąkanego sam sobie mózg 
yyiszarpuje z czaszki, oczy wlasnemi pazura- 

. mi sobie wydziera, kaleczy się i oszpeca siebie 
"z uporem i zajadłością — teraz właśnie, gdy 

tiad innemi ludami dokoła słońce się wychyla 
wolności, potęgi i szczęścia. Dla niego teraz 
idzie noc, ogromna noc pokuty i odkupienia.

Nie nasze to dzieło. Nasze ręce czyste sa i 
rzvsle . pozostaną. Sumienia nasze spokojne. 
Broniliśmy się, walczyliśmy zawsze bronią 
szlachetną. Nie dopuścimy po raz drugi do 
zbrodni nad sobą, ale i zemsty nie znamy. Je- 
tei Rosja ma jaką przyszłość ludzką przed 
sobą, musi dojść do mej po twardej drodze wy
rzeczeń, pracy nad sobą, wiekowych dźwigań 
się z dna tego błota krwawego. Jeżeli nie ma. 
— tein gorzej dła niej. A my miejmy się zaw
sze na uacznośm, przed obłąkanym potworem 
przewrotu, przed wiecznym prześladowcą ducha 
i wolności, a to tembardziej, że drugi taki po
twor zakuty w stal ładu i pracy zbiorowej czy- 
cha na nas z zachodu. ' J

Nasze stosunki sąsiedzkie, gospodarcze i po. 
lityczne na obie strony w niczem ostrożności 
inszej i nieufności osłabiać nie powinny. Cze
kają nas jeszcze całe stulecia zbrodniczych z 
enu stron zakusów ujarzmienia i podkopania 
■Przeto obok zapomnienia wszelkich krzvwd je
dna pamięć niezmiennie i codziennie ż\‘ć w nas 
» działać powinna — pamięć o konieczności 
j asnego zdrowia i potęgi. Nie dła zemsty ni 
piluchkołwick celów zaborczych, których w 
nas niema, ale dla szczęścia własnego i bez
pieczeństwa ludzkości Polska musi być pańs
twem potężnem i narodem zdrowym.

Siła — oto jest pierwsze obecnie nrzv- 
iazanie dła narodu polskiego. Historja fałdami 
•« czbitemi świadczy o nas, że jesteśmy naro
dem szlachetnym, z ducha wolnym i wysoce 
łmituralnvm. Słabość największym byłą na- 
izym, jeśli nie jedynym grzechem. Mamy gle- 
>pkie z rodu i doświadczeń dziejowych poczti- 

sprawiedliwości, ale siły nie majne nie 
mogliśmy w życie jej wcielać — i za io Neme- 
nY *Tn'a pokarała nas wiekową niewola. 
G.tn melylko zbrodnie, lecz i wady narodów 
Bczłilosnie karze.

. Hasiem naszymi stać sie powinno jedno z 
**«lglębszvch powiedzeń Oskara Wilde*'»: , Je- 
Bna jent lvlko rzecz na «wiecie gorsza od nta- 
*rawiedhwnsri: __ jest to sprawiedliwość Scz 

wykonawczego w dłoni**.
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Wspomnienie.
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Warszawa, 9. listopada.
Więc to było przed rokiem?
Warszawa wiła się z bólu. Na Zamku rzą

dzili Niemcy, a w Belwederze władał jak u- 
tłzielny książę Jego Ekscelłencja Beseler, twór
ca „niepodległości** z dnia 5. listopada, twórca 
Rady Stanu i Rady Regencyjnej. Kraków już 
był wolny, a rządy sprawowała Polska Komisja 
Likwidacyjna, wyłoniona ze wszystkich stron
nictw. Lwów zmagał się z hajdamackimi na
pastnikami, którzy przy pomocy austrjąckiej 
opanowali podstępnie miasto. Poznań był cią
głe jeszcze niemiecką fortecą, a na Litwie, w 
Wilnie, sreżyły się surowo rządy Ober-Ostu, a 
w głowach przewódców wojskowych tliła się 

iż w razie jakiego przewrotu w Niem-
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Moraeze wski ogłaszali 
bcTniczy4*.

W Polsce rządzili Niemcy i chaos. Ogół 
żył w przeczuciu intuicyjnem wypadków, które 
logiką dziejów nadejść muszą. Wyczekiwano 
wieści z zachodu, wsłuchiwano,się w odgłosy 
dział Focha, grających już poza „niewzruszo
ną“ linią Hinclenburga, nad Mozą, w okolicach 
Sedanu.

Wewnątrz społeczeństwo z niepokojeip 
śledziło podburzającą agitację tych czynników, 
które szły po łinji instrukcji, otrzymanych od 
współplemiennika swego Trockiego, które 
chcialy wyzyskać moment zamętu, aby w Pol
sce proklamować rządy polskich sowjelów.

Przed każdym obywatelem stawaio groźne 
pytanie tego jutra, które przyjść musi. Jakie 
ono będzie? Czy wyłoni się z zawieruchy upra
gniona Polska czy w zamęcie wałki bratobój
czej pogrąży się cały naród. Dojrzewała rewo
lucja. Jaka? Narodowa czy społeczna? Zrodzić 
się miało życie czy anarehja?...

Około północy w nocy z soboty na nie
dzielę z 9. na 10. redakcje pism otrzymały de
peszę biura Wolffa o abdykacji cesarza Wil
helma i o rewolucji w Berlinie. Hamburgu, 
Bremie i Lubece. Nastał moment krytyczny.

Zaiste — „dziś albo nigdyl**
Niedziela iO. listopada była dniem zapo

wiadającym się pozornie spokojnie. Pomimo 
dżdżu i chłodu przenikliwego na ulicach pano
wał nich silny- a tłum podniecały coraz sen- 
sacyjniejsze i alarmujące wiadomości ze Lwo
wa, o powrocie komendanta Piłsudskiego, o wy 
darzeniath w Niemczech. Poza podnieceniem 
nic niezwykłego nie zdawało się zapowiadać.

Okotó 7. wieczorem na Nowym święcie 
grupa młodzieży rozbroiła jakiegoś żołnierza 
niemieckiego. Zdemoralizowany wypadkami, 
oddał broń garstce chłopaków. Inni żołnierze 
Niemcy niemal Lcz protestu przyglądali się lej 
operacji.

Lotem błyskawicy rozeszła się o tem wieś/ 
po całej Warszawie. Komentowano ją szeroko, 
krytykowano, podniecano się wzajemnie. Nas
trój rósł, potężniał, poczynał się przeobrażać 
w żywioł. Społeczeństwo ogarniało przeświad
czenie, iż właśnie kije godzina stanowcza...

— J?*? 'Wafle ab! — naraz stało się hasłem 
wszystkich. W tej porze, kiedy ulice stolicy, 
zwiasżcza w nieozielę, pełne są tłumów, za
częło się żywiołowe rozbrajanie Niemców. Na
deszła chwila upragniona i wy śniona. Do czy
nu rzuciło się wszystko. Niedorostki, którzy 
sprzedają gazety i irywolnie podbierają się do 
każdego przybysza typowem przymulaniem sie: 
„Jaśnie dziedzicu*, teraz posiadali chwilę, w 
której mogli pokazać całą swoją zuchowatość, 
przedsiębiorczość, odwagę i stanowczość. Pu
bliczność samorzutnie współdziałała z „peowia- 
kami“, „dowtorczykami*4, „bcßelerezykami** i 
„wchrmachtowcami *, z akademikami, którzy 
już wstąpili do wojska.

Bez krwi rozlewu oddawali Niemcy broii, 
nie wiedząc co się właściwie dzieje. Zdezorga
nizowani stracili głowę. Komenuą płacu zo
stała zajęta przez kilku młodych. Tam doroż
kami zwożono bron odebraną, a oto z radością 
witano pierwsze automobile" „polskie**, które 
jaciąc pryncypałnemi ulicami, podjeżdżały do 
każdego Niemca z sa kramentainem:

— Die Waffe ahj
Kolo Gastronom ji u zbiegu Jerozolimskich 

i Nowego świata jakiś zgiełk. Tłum rezonuje 
zawzięcie. Cto na środku leży krwawiący się 
Niemiec, lerpz ¡112 trup. Bronił sie pono przy 
rozł.ro.eniu. Eksplodujący granat ręczny po
wali ł go.

Z kiłłm stron podkradają się pod dworzec 
warszawsko-wietenski nasi. W rozmaitych 
mundurach, rozporządzający różnorodną bro
nią. Jednocześnie z różnych stron zaatakowani 
Niemcy po walce złożyć musieli broń, a kolej 
przeszia pod władanie polskie. Przedtem je
dnakże Beseler zdołał wyjechać.

. ,A!e wCze.śniej jgszcze wyruszyły na połów 
ci, którym się zdawało, że zdołają pochłonąć 
'x*ai.‘szawC i.ńiąć ją pod swojej gwiazdy orbitę. 
Gdzieś od Nałeweu ruszył pochód z czerwo
nymi sztandarami pod hasłami, które przyświe
cają żydoslwu i komunistom. 2 dorożek, z rąk 
agitatorów na ulice sypały się tysiące odezw.
1 owie.rze drżą to od hymnów nienawiści i re
wolucji. W jakicmś miejscu schw tali kilku 
<iow borezvkow i ich sprowokowano czv nawet 
o ito. Bolszewicy, wsparci niezawodnymi swy
mi zwołennikami. ruszyli zatykać swój sztan
dar nad stolicą Polsku „Czerwony* sztandar“ 
nawoływał do dyktatury prolclarjatu.

To byt najtragiczniejszy* moment’ chwili. 
Niezorgamzowana Polska, zdzierająca obcą z 
siebie powłokę, jui musiala bronić się i»rzed 
Łumeima >!*<»* frv>w*<i. n

cfenrneściacli nocy, wyrosła z szumowin społe
czny clu wsparta na żywiołach ołicych naro
dowi i wrogich polskiej państwowości — za- 
l»a<lła w nicość pod energją i siłą żywiołu pol
skiego. Kilkudziesięciu dowłiorczyków, wspo
maganych przez publiczność wystarczyło, aby 
rozegnać bandy bolszewicko-żydowskie, rychło 
prysła cała demonstracja i skryły się w" cie
niach nocy sztandary nienawiści i krwi. War
szawa poczuła się polską. Nie gęś, którą w* 
1905. chciano zatknąć nad Polską jako sztan
dar, ale Orze! Biały zaczął cliybotać nad mia
stem i Polską.

N'oc przechodziła w niepokoju. Gdzienie
gdzie rozbrzmiewały strzały karabinowe, gdzie
niegdzie okrzyki protestu lub radości rozdziera
ły powietrze, ałe dusza Warszawy, młodzież, 
pracowała z całym wysiłkiem nad uwolnieniem 
miasta.

Nad ranem koszary, ratusz były w ręku 
Dolskiem.

W poniedziałek Warszawa była wolna. 
Nikt już nią nie rządził. Literalnie nikt. Niem
cy już abdykowali. Polskiego rządu jeszcze nie 
było. Rada Regencyjna żadnego posłuchu ani 
też mianowany po "dymisji gabinetu świe.żyń- 
skiego gabinet tymczasowy z Władysław-em 
WTóblewskim na czele nie posiadały.

Miasto było odcięte. Nie funkcjonował ani 
łełegraf ani kolej. Ale w chwili takiego bezrzą- 
dzenia nie było anarcbji. Życie płynęło normal
nie wrśród powszechnego entuzjazmu i wycze
kiwania, co dalej nastąpi.

Wreszcie na czele stanął Piłsudski, które
mu Rada Regencyjna oddała władzę, a życie 
lozhudzili kolejarze.

Odsunięci przez Niemców pracownicy ko
lejowi momentalnie stawiali do pracy. Sami z 
własnej inicjatywy zgłaszali się do Niemców 
kierowników stacji i usmyali ich od urzędo- 
wariia, zwalniając od służby i dając pokwito
wania na odbiór kasy. To był ruch żywiołowy 
narodu, ruch najgłębszych sil instynktu naro
dowego. Samorzutnie, bez rozkazu z góry, bo 
na To czasu nie było, zorganizowane podziem
nie w P. O. W. i w Komitecie Obrony Ojczyzny, 
nielicznie z.re«ztą i dorywczo, społeczeństwo 
poęzęło budować swój własny gmach państwo
wy,

Zdrowa myśl narodowa, zdrowy instynkt 
gospodarza wdasnej ziemi, ocalił Polskę oL za- 
wi&ruchy i pogrążenia w odmęcie anarchju

Bo pomyślmy: żadnej organizacji pańs- 
t\yówej, żadnej organizacji bezpieczeństwa pu
blicznego, żadnych sądów, żadnvch władz, ża
dnej komunikacji ze światem. A jednak osta
liśmy się!

Pierwszymi czynnikiem odrodzenia i upra- 
vżidłówienia życia był pociąg pierwszy kolejo
wy, który po kilku dniach nadszedł z Krako
wa. Prowadził go gen. Tadeusz Rozwadowski, 
a przywiózł w nim broń i amunicję z twierdzy 
krakowskiej. Ta wielka miłość Ojczyzny, kióra 
stwarza cuda, współdziałała we wszystkich po
czynaniach tych niewielu, którzy z całym za
pałem, z cnłem oddaniem się sprawie, rzucili 
się do organizowania podstaw życia... .

Tak przechodziła Warszawa swoje dni o- 
swobodzenia przed rokiem...

Więc to było przed rokiem?
Któżby przypuszczał, widząc dzisiejszy im- 

;■ -•ujący pochód, tę si'e, bijącą z wojska na
szego, biiącą ze Wszystkich instytucji społecz
nych, które w obchodzie uczestniczyły, któżby 
przypuszczał, iż można tego dokonać w ciągu 
roku, że tego dokonał naród, którv przeciwnicy 
obrzucali oszczerstwami dezorganizacji, które
mu niedawno odmawiano prawa własnego rzą
du jako niezdolnemu do życia państwowego?

Zdrowe musza być pok'ady ducha naro
dowego, który dyktował społeczeństwu wska
zania cło praworządności i do utęsknionej wol
ności. Zdrowy musi być rdzeń narodu,'który 
wśród szalejącej dookoła anarchji rewolucyj
nej, sam wytrwał, nie poddał się zawierusze, i 
w warunkach najtrudniejszych, kosztem ogro
mnego trudu wszystkich, kosztem wielkiego 
jKiświęcenia najlepszych i najofiarniejszych: 
młodzieży i wojska — wznosi zręby samoist
nego państwa ku chwale Ojczyzny i na poży
tek przyszłych pokoleń .

Boć dla każdego Polaka: sałus Reipnblicae 
suprema les. — sku

polskie.
Poselstwo polskie w Ameryce.

W a s z y n g t o n, 9. U. (Pat.) "Po przyby
ciu do Nowego Jorku poselstwo polskie witane 
było przez delegatów wszystkich większych or
ganizacji polskich w Stanach Zjednoczonych. 
Wygłoszono mowę oraz udzielono wvwiadu 30 
reporterom. Poselstwo zostało przyjęte na au- 
djencji przez p. Williama Pilili psa w nieo
becności. sekretarza stanu Lansinga. Poseł Lu
bomirski wygłosił krótkie przemówienie i 
przedstawił kopję swych listów uwierzytelnia
jących. Poselstwo zostało upoważnione do na
tychmiastowego rozpoczęcia swoich czynności 
pomimo że oficjalne wręczenie listów uwierzy
telniających prezydentowi nie może nastąpić 
j/rzed 3 tygodniami. Polska kontóreneja w Buf- 
falo rozpocznie się 10. listopada przy udziale 
członków poselstwa.

Delegacja palska di Paryża, 
Warszawa, łl. listopada. (Teł. własny.)

Wczoraj wyjechali tustąd do Paryża podsekr. 
stanu ministerstwa b. dzieł, pruski Janta-Poł- 
czynski. dyr. departamentu ministr. spraw za
granicznych Olszowski, kontradmirał Porębski 
i generał P.ozwadowski, aby brać udział w per
traktacja h co do przejęcia terylorjów przy
znanych Polsce przez kongres pokojowy. Rów
nocześnie z nimi wyjechał poseł Yilad. Grab
ski.

Poseł Korfanty otrzymał z’e-en:e od rządu 
polskiego udania się jako ekspert do Paryża.

Misja wojskowa francuska ma ułatwić de
legacji przejazd przez Niemcy.

Komitet daru d'a Piłsudskie*»«. 
Warszawa. 11. Iistop. (Teł. ul.) Wczo

raj wieczorem pod przewodnidwem Artura 
Śiiuińskiego o-łbyło się zebranie organizacyj
ne glówn. Komitetu daru dła Piłsudskiego. Pre
zesem honorowym Komitetu wybrano arcybis
kupa Kakowsłtjego. faktycznym Sieroszew
skiego. na wiceprezesów jirof. Szvm. Askena- 
zego. Bojkę, biskupa Galla, księcia Zdzisława 
fciiUMUjtffiłi iiCgo, gtu, śmigłego i SUugik Na •

IćccTarwi Dr. DmśSTegu, a ssearwmnewT 
ministra Pry-stora.

Komitet wydal odezwę, do składek na 
dla Piłsudskiego. *
Posiedzenie inauguracyjne komisji kodyrik«4 

eyjnej. J
Warszawa. 11. listopada. (Teł.

Wczoraj odbyło się uroczyste posiedzenie 
misji kodyfikacyjnej. Zagaił je proł. 1'icric! 
Lwowa. Marszalek Trąmpczyński i ministe

ia daß

I. wtl 
ie ko4 
rich z«;

Lwowa. Marszalek Trąmpczyński i minisleCł 
bpfawicdiiwości Sobolewski wyjaśniali cclej 
komisji, która ma za zadanie ujednostajnienia^ 
prawodawstwa ńa całym obszarze ziem poUm 
kich. , '

Powrót wicem. Wróblewskiego. 
Warszawa. 11. Iistop. (Tel. wł.) P<§ł 
sza wy wrócił z Berlina wiceminister WrĆ5
W

War 
blewśki.

leiis WölßBBg.
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Komunika! sztabu generalnego z dnia 11. bnfef 
Front lilewsko-bialoruski: Przygotowany^ 

od kilku dni atak bolszewików wzdłuż Dźwiir^ 
na wschód i zachód od Połocka oddziały na-^ 
sze odparły z wielkimi dla przcciwnkia stra-#
lam i.

Front wołyński: Spokój, 
i, W zastęp, szefa sztabu Haller, puP%

fezu połoźetiB f Musowe,
Dnia 10. bm. wvglosit podsekretarz stawa; 

skarbowóści dla byłej dzielnicy pruskiej proŁj 
It y b a r ś k i znakcmily wykład o położepiijy 
fitiansowem i gospodarezem Polski. Wykład 
ten, klóry poddaliśmy już wczoraj omówieni«,! 
podajemy ze względu na zawarte w nim cena®! 
inotrmacje w całości: '
Obecne nasze położenie finansowe jest cięŻć 

kie. l ic.anse państwa zależą od sianu gospodap4 
czego całego kraju. Jeżeli gospodarstwo narodowi 
we przeclicdzj przesilenie, musi się to odbijać! 
i na finansach państwa I

Dzisiaj brak nam surowców, brak nam ma«j 
szy-n, brak środków trąnsporlowych. Granice pań«, 
siwa od wschodu są nieustalone, od zachodu ni^ 
opróżniono dotychczas ziem przyznanych trak ta® 
tem, inne prowincje obejmiemy na podstawie ple«’ 
biscytu. Stwarza to odcięcie Polski od świata, Fa« 
talnie odbijające się na naszych komunikacjaclg 
i. s.osunkach handlowych. Ale jeżeli przyjrzymy 
się naszej sytuacji finansowej i gospodarczej 8 
szerszej perspektywy, jeżeli zbadamy ją Wszech
stronnie. to nie tylko że dalecy będziemy cd pesy« 
mizmu na przyszłość, lecz przeciwnie, nasze po» 
leżenie gospodarcze przedstawi się nam pomyśl-, 
wie, oczywiście pod warunkiem, że zarównor 
państwo jak i społeczeństwo zrobią wszystko, by, 
wydobyć się z dzisiejszych trudności.

Wszystkie te trudności mają charakter przej
ściowy. Nie wynikają one z naturalnego nolożenis 
Polski, z jakiegoś niedostatku jej naturalnych za
sobów, z jakichś wad narodowych, z których ni«,' 
można się wyleczyć, z ułomności administracjf: 
państwowej, których nie można się pozbvć i to w; 
krótkim czasie. Ten kto porównuje dzisiejsze sto-' 
sunki powojenne naszego kraju ze slosunkamf 
przedwojennemi, ten łatwi może dojść do smut
nych wniosków, jeżeli nie patrzy na to. co jest 
gdzieindziej i co będzie w przyszłości. Ale jeżeli 
się przyjrzymy stosunkom panującym w innych 
krajach, to zauważymy zaraz, że nasze przesileni« 
gospodarcze jest tylko częścią światowego prze
silenia powojennego, że niedomagania istnieją^ 
dziś wszędzie i wszędzie są dotkliwe. Co więcejj 
niedostatki powojenne, wywołane tem. że woins*) 
zdezorganizowała cały organizm produkcyjny^ 
występują w wiel« krajach pod niejednym wzglę
dem dotkliwiej niż u nas, jakkolwiek żaden chvba 
kraj na świecie, nie mówiąc oczywiście o takich! 
państwach jak Rosja, klńre wciąż trawi gorączka 
rewolucyjna, nie przeżył tcle przewrotów po<t 
względem politycznym i gospodarczym. Tem jed
nak pocieszać się nie można, trzeba myśleć o po* 
prawie tego, co jest obecnie. i

Poprawa nastąpi najpierw wtedy, gdy zosta-' 
nie wykonany traktat wersalski. Państwo' polskie 
obejmie w wieczyste posiadanie ziemie już teras 
przyznane mu tvm traktatem. Ziemie te dziś są 
ogołacane ze wszystkiego, co tylko się da wy» 
wieźć: niemniej jednak przedstawiają one terea 
niedotkniety zniszczeniem wojennem. mają galę» 
zie produkcji dla skarbu doniosłe, jak np spirytusy 
A wchodzi tu w rachubę nie tylko cenne dla nai 
pod każdym względem terytorjunr Prus Zachód« 
nich i reszty Poznańskiego. i

Przez wykonanie traktatu pokojowego zysku
jemy dwie rzeczy, które są podstawą normalnego 
rozwoju życia gospodarczego w każdem państwiej 
morze i węgiel. Bez nich można wegetować, tmd- 
no żvć orawdziwem życiem. Przez dostęp do mo 
rza zyskujemy połączenie z całym światem, mo
żemy wywozić wszystko z naszego kraju i do 
niego przywozić już nie po tak lichwiarskich ce
nach, jak dolychczćs. Stajemy się niezależni od 
najbliższych naszych sąsiadów, bo możemy się 
obejść bez ich pośrednictwa. Węgla nie dostanie
my cd razu, lecz dopiero na podstawie plebiscytu, 
Lecz po objęciu Śląska Opolskiego przez komisję 
plebiscytową, a w każdym razie w stosunkowo 
niedługim czasie po tem objęciu, bedzie do na» 
przychodził weciel tak, jak przychodzi! przed woj- 
njt — a przecież len węgiel z natury rzeczy na 
ziemiach polskich miał teden z głównych terenóyg 
zbytu. _ j

Co wiece}. Niemcy na jtodstawie traktatu po
kojowego są zobowiązane w artykule 371 zaopa
trzyć linie kolejowe na odstąpionych terytorjacłi 
yy cały materjal i tabor kcleioyyy, znajdujący się 
w dobrom stanie, klóry należy do tych linjL 
względnie prcporctónalnie do długości tych linji 
i potrzeb ruchu. Ptównież ten sam cboyyiązek cię
ży* na Niemczech o ile chodzi o linje b. Królestwa 
Kongresowego, przerobione przez nie z szeroko
torowych na normalnotorowe. Kto tvłko zetknął 
się z.dzisiejszemi trudnościami gosppdarczemi, tes 
wie, jak wiele niedomagać pochodzi z braku środ
ków transportowych 1 jaka poprawa pod ■wzglę
dem aprowizacyjnym i handlowo - przemysloywna 
może nastąpić z chwilą lepszego zaopatrzenia naę 
w tabor kolejowy. Wreszcie z chwilą wykonani® 
traktatu Niemcy są zobowiązane zwrócić yvszy*st-i 
kie zabrane maszyny i malerjały w byłym zabóa 
rze rosyjskim, które tylko uda się odsźnkać komU 
sji przez nas wysłanej. Rzecz ta dla uruchomie
nia przemysłu w dawnem łGólotwie Kongreso. 
wem ma dużą doniosłość.

Nie wszystko jednak zależy On wykonanf« 
traktatu wersalskiego. Popr&wa dzisiejszych sto
sunków zawisła w przeważnej mierze od łis si» 
mych — od tego, jak poprowadzimy naszą gospo
darkę państwową i prywatną. Finanse puMiczn« 

•''''h. krajów eurojiejskich, nawet najbat* 
dziej zwycięskich i naibnrdziej bogatych, są dzi
siaj w slsm« otikiegu przmłoua. W> dobyć «g
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fe •»*«© «ołn* lyłio twwffi ».»łwwfe,-,?» «wzesajtf. . 
pość w *\datkaeb -pąóetwawyh i jseżliw.ę naj- i 
¡■większe .pomBOżc-ńe ctoęiMMJów

(fMmtpSntif p«ńKtwvc--« 'n» w—tcetojltete ser©- ! 
•Je grateet Ni« «wiie cmd doprowadzić' do cót»te j 
!S»t *•«<«« M-rjHitń, (eełtRicrnwii i kuttu.alnyafa. j 
które- istnieją ¿«luwto® w tej dziifańi",’ *<■« ma j 
«mw ą »en., by nuwte «tarto-pif -ąr-zerWa •» »o- 
cjato.ycó HÓeijd- nreh, -;»k </wd>. Twfauwrtte -dla 
ludności ’sJbi.ijicijet Aie ałotiw- wleć «b z ¡ej 
tfrosą. pracraw «e trrebu «»¡a steć «¿ijtroArf. Ate src- 
podobni r- «uwito «o&ćziewać «aę v -eł-
Mego pbwięM'8MHe Syf wryte? I» ów «jpstwowych 
Oa te yetwe n<-we cele. Paós* a rtotełrte ma jw- 
ettirie swvćt> *&awu>«Ww wobec *«*et obrwa- 
fedi i tab-ró *»s na toto, iby lwu <asuł sic -łataj te-

<»«}, raz w obrpcłi tNtócłwarti. trzeba aię tedaafc 
i-zyez tern, ze tee możf w tej ebwiłi racłnić- wsxv- 
glkicb próśb j, . 'wente^ rosinocnnać nowych 

egrotnnvcb prac » cirwi'i, *? której tak wiotki 
tirak dochodów p., ństw owych Stwnrzspto »«owych 
tródt-5 wvitelłtów pea .pyta«»'; *ue» czy w dochody 
po if*i .-«ekrwide. prowste»' dk>. łu«łm»cłw8 poś- 
aiwrnwego. iedwesi ■« jgtewwyeb «trtłs» państwa, 
k»óu? im.«wsi. «{«eh»«’- w teterasto Batoaerazych 
w.rwtw. j<st ą< v«.:rzvs«i>»M> ćrażvznś’. A drpfew» 
«n rto powit-rfe»»« ćto efloetn! Anrató I ógrattł- 
CMofauu’ libro:.« jeźtel nie «««RAasr się jednej 
fretek# •*»• jta«dtt'.K*fabj ytemą-z» *»■ 
p».;-"A>cjra.

tesz-s dzielnice y? dziwę; san»* wstroj’J W*- 
kiwa połstóego <w 5«b ęrawitoj, ie nok whwwe 
»rwliiJki po4tr?«mai. w-isnemł ćtecfeedswł ?eaie- 
Wóż w Jej dzń-tołcy -«ochoć» *.»aA«łw®wt aa więk- 
*33 mi w tar-eh, jest aięe wielaza •moźliwaśsfi' 
Ra spokoje- i> potrzeb iudnotofa A-to te® przywilej 
Itokłacte jeden -Ac-wwsek: jgesaudiruwsnta bez 
«taflrjjE. -a to .jęte w -dzisto Iszycb czasach tpudao

w «esprKi-arae ppiisrwowej.- 
t - ■ óCSilg dalszy Bastej}, " .

- - CbiSl £3 «EŚt W«SW.

Z powoda wczorajszego Święta tsamlowe- 
gc yvosfeitgo wydak» t. nfaterst*« b. dztrkiicy 
p u; kie i o iad. ua który ze strony po.sk-toj 
pa zy-uyli atintóer beyda, potisek etatze stena o- 
rtrz cały szereg ■oprezefrtaató»' władz cywilnych 
i wojsk® wyrfa, ze strony Włoch i Łwafccji 
pracdsiuwbtolfi obecucrh w í'amwmi»! misji, 
pidk. lontoii, -pułk. Mnrq-uct, Aaglky Ttoretcr 
i IKłfltngę ?’•->.< oftccrowio z iefa «leczenia. W 
r.::.5u e ćad« który oit»yl się ©a poysłrojong 

.La-rv’y wícaákiB nfo'tej sali Szazarowg wv^s- 
f.il minister 'Sey¿* e..«.lępiij§ry ♦«.at w ¿í?syk»
ffraoensfajin»:

U’ar -e n¡&.>*¡aikc‘ Po *,1« iatsĄ mewo- 
U ; tucidut włyjuł «karesaeie i ’»¡Awe »wohodtúe 
&jtrasff «MaucÍ4, .küór«- żywi <Ł® .swych daw- 
la - da ipnaRjwckił a dzasir^szycih spraylaieraeń- 
jbów ittiś po .wat piarwszy «jo£zny éwáyewé * 
«sa-b.ixi rsrodem '«4ce¿.wr. dzień nr idziu bc.;ia- 
tei-skie'’« króla Wiktor? Ezr.awaria, ksAnege 
łfeirłc.jsfc, wytrwałość i dc’rad wiobvR podziw

Łeympatję cuSego świata. Me poUzcbajg chyba 
■siłcndnać ścisłych wesdów pczyjaáat, khore 
«aft ©a wieków Po-lslsę x tVí^rb-uni.

Wioska sztuka c kultura a&awua arsilaJa 
«tzr ¿yóe iuit-ieJ-itod&e i -artystyczny * 
hxJ» «er;»aii «uuá 'M»u5 pr&wdebwe światl© 
orki, .tata wasi poeci i -artyści znajriowttłi źró- 
» sw>«9» ho4tirg© ,»jatcbn'eai.í i aarhwyta. 

Wjstewęy apwjesnsć r.a Kndców »asi% ett-
rodswny stclioy. b> sobie nprzj tonmić, jak pe- 
•Jeś&e tiały wpływy Wiech, wywieraae na na~ 
jns oztukę S jak wtrie sarwdaięczamy Ijto W£«- 
yboín. kbwrzv nauczyli PdLsfcę ¡kocjteć s oeoiiać 
Twhwki artysn« i kult piękna. SzrarśSrwi jesioś- 
pay. ias w samyr? P^-ciatnia o,jG;ra'?a,’fly (xmn.ik 
StesoaMSały sztuki "¿łaskiej ~ ta« pięli j r^- 
^ttsx. tek Irogż aeioe każft«%s ©łę -waMa aóa~ 
Wa, padzi» tany pracz wszysikieK fetory pr 
jia»łędaj$.Iwue inoe jr «rao węgły tgezę «a¿#c*- 
Mic z 'Vl»c.¡«mi. n<3»cíx»&¡oste na rraliczite paa- 
Stecw ka, iTBjtdw«--. ps «s-ęśei a-ze* obryety "A lo- 
hby wak zyly ł»£i wy ..cbnienia aby a&afeyć sw^ 
jriepołłiegkiść i uzysiiaé z;jdo»jcceurc. Paiska 
M*» «węda roehłneaefe po tmkrać daremnie 
ifbwytnla ta bmj, .«byt sk;:a. by cię «pnaaf 
iwy» przmuetayuł -'wniężcciełm«, po tnzykruć 
jna new« npaJda. 1 -ta nic 4ł£aĆua wiaty ®j 
’(&d’WafjL Widzir pipk/ię Uałię rad zje© wzneęzę- 
X» się i mstięey w polęgd, jwittrtyroywala' «»$- 
jjrl» las ds wafkę ze swynu wrogami, ufna, ie 
j¿ dlu miej zaświta kiedyi3káeó « á^ooscí i ¡mác^- 
ace «eirżtic w raplzhc. tiaústw świata.
! i z radością nas pratpetnta to ie «.nxyíka- 
iiśttn nasza «w®imdę wle-Jy *1« '«e, gdy Wio- 
irbi fflsteieiTi’«; zdnijyfy sw,$ jetteość nanyk»- 
»», Owmbi i sacwsliwi j. stHnry, śe nasi ż«ł- 
fiie»r-* « oglf wal« zmć razem z naszymt wsayst- 
’fe'ini sprzymierzeń«:are* po «tronie «rspaniałej 
&rn»ii wtok tej w tym boi..: este teczsjn X wiw- 
¡«ien- Jud’kości.

r l Mjte? iSRłŚSŁ

En^yka jest «ewza&r Mwbjęfc yvew., jak 
ijBjtor«jdÍ4.,war-a jest xawsxe rixtete ralfiiit — 
en««© onz,--v:ttj cxaseoi tehjdrtpMBoici. D:vhry 
&rytvlf •<>«$ ttiérar. hałsrywe * ¿¿¡satteís ««a- 
«o. Ate cri.jel tywiar togo polega tí tyli» na 
jtesun^hrtraiuirc wtVsxlaiconej «raiłiMreśe» «- 
•J.ly -’■jK'i, 1« usatzj: Dostępne mw bvd ararn« 
,5. .x'íkM: c 'gt-iic dsa dusiły AidzLiej, jako łreść 

sztate». $ atoysíy -sriaae -być w-ażirwe «a
Jnkual««« =«£ą skalę h»»ów w «Ánfcmacb wy- 
B..wk’sljani3 się artystyezn« go, i chociaż jedne 
5łj net* Ma być «kigttoj »yufMityvxne. 
jsuuiej łpagowar ozbsí na wsw-iáhíe. taftccej

S«.ra«ić sir mrze; w przejście b A® tmcs$ «t- 
v>ayA, kłów, zantlnńęią majęr fk> mega dr*»- 
teę. «ir «así hiłą do wyśptos ania hymn« na 

jczr;,¿. »woj*. Ra viera ocena dzieto «ztúkí, j ko 
Makteę© ;Wí kryíVhji *sw trzn^aę «.«. niíei"«5 
itnoźfi y «ib» *tfe>w"nie ivtk» poritw 4c, 
fewxizí jut c «»»zPsMWvauk, prey tstóedj nduM 
teMoedfeSć ewcitfawflwe uwaci ..feryivcBtw“ w «m- 
prani« . i tó w**1. choćby w teowie
jsoyíioa-ie-jxl.iticni «x* «I» «Juap „tucie sajtaowa»/ 
!-i'l«ieśięc «ary thlt. fotojv ,u et e»a*. taña czet?,

4 te }K»śi;ałaią Wjyję łią# Wty Uy «ęartg» i 
kdąza.ega wejąe i».-*tirzi«<í -- jatí» wfita«aní° «M 
¡prase«kt>dy, wylwortająre •« dtrx% «ida» tu- 
•jptíteií MtojMrwihnie *<*«sjt«a»e ha’tniíuo, j>rze-

Siws<;)«M»rj x* w- ñeiata^í tljir' i sil ,ku 
\ prawieni» gp w <«»« »v*í.efp> ¡ro traja rk<- 
jViZT. Ito(íy<-ej „celera - ]:■<:«tutela A rn -zej, s »- 

iJ'.ej si«e« wyr:tz«v«j» ,,«ete.’.ą ts«ibością", łte 
inrt-rata «an«. I* orząc, »srl» yą.»4i(-go j»o» zado- 
^■wotenłenł wh,>'»t’h potrzeb du--i».--.vv<-h nie 
jn.i. Tenże wyłania się ilu; tera « dzieła Jtii wy-

¿'fintę ptfftuwn • -thiem wvrw5?,'5^S
■»•itoZa» nr.-; cjeszy. as Btoit’«,*.' dźtś gościć c sie
bie przeilsłijwhteft pitkneci. i waleczay fi 
Uiarh. Żałuję tyłka, iż aoe zna jąc tkMate «- 
nie h-intioriptego i piękłiege jęz-.ka wiesbiego. 
nie nw ;ę wvrazie w waszej owsie ©’czystej tej 
«Atrifk.śe’ i szczerej przyjażoś, którą rzukśrny 
zrtewBa a «a»-tewaw «aa zsw;jBe ¿¡a eaieg« it:<- 
iwtn wiosi.iegp waz gięk- kiego ^podziwu dła 
M iu-itego szla -hetr? go i bohaterskiego króla

Wznoszę loast atu -cześć Jego Królewskiej 
Mości Króla Wioctr: Niech żyje król V- tletw 
Emanuel! Nit-ch ży ją lochyl**

Po pcreiaewjt! muzyka zsgrate hnrr wfc~ 
«.ki JEdłuria r-eate*', poceem wsiał pułkownik 
loniiii i również w jęryku francuskim .jm .¡zię- 
Iwwai za gcrąoe stewa aimi-strs SetaH» ; w5- 
kreślą jąć ze swej strony scmyir tie Wtećb 
Polski. Mówca 2skoń,-zył okrzykiem nr cześć 
Polski, poezem muzyka zagrała Mazurka łhż” 
bauwskte^A. W datseyi« ciągu wygłosdi prze
mówienia patlłi. Mv.rqufct. który aakaberci «‘tw. 
wami poi ’cierni: Niech iwja Wiochy i i :M.a, 
praedsłowieH argieJfik: JloHinys, gieu. Zieli»«- 
<kł a jjełk. Skrzyńsid. Cały sriecźór rdał ęra®- 
bieg, «diimiw-’je sywsjtetycery i tesiuoayuy,

Awięt«, tV'«ach w Wsrmtde.
Wamawa, 11. hstoasda. <Tei.

DŻMifej odbywają filę iirocayyłaśi^ ko <«« 
V»Twił, -®.«a » ta, odbyło «ę nabcSr-óstwe w 
katedrze św*. Jana. Na poranku w twńwerryte- ' 
cie rektor 3’feitgałt powUtfł peda wtok tego'i©- 
janasiniepo stosowną przemową. Uroczysta aka- 
demja ocłhędrie się o 3. w hiBraTTOoiiji, gdiae 
przemówią }x>seł i literał W.L .fabłettawsid i 
prof. Bron. Dfunidńskl ŁMpu sie post! Toiaa- 
saaŁ

Z lowoda święte nrtoskti«» y-arńdsrywe 
Sejmu .przefitóiato na jałro urorzcsłośriiićh 
weźmie edziai .prezua Paderewski, który już 
wc^drowiaŁ

Krmtecz vr Ttosy5.
Praga, W 15. (PaŁ) »Cseskis Siew»« do- 

iłod, że iiramarz przemawiał na Tiosiedsssvi ¡t 
Seiatn dońskich kf«aków. TraTkreś i' no w 
swoim przemówieniw naslugi Kowików poto- 
ioBvch w íibr&Hte B<xj= i «świadczył, ie ba 
nd«sttt njirlnocBonej Rosji przyszłość narorWw 
stowmódcieb wie i-’tiz» satesjiieezuna. IV-ko 
imrę istnieniu odrodzonej R«sjs Slovdame ma
ga swe zadaniu spełnić Nowa Rosja musi t yć 
zbudowana na zasadzie parrądka. swoŁml? i 
5©słt! a. Ikósn« tfc donosi vak;p że Kraaters a- 
da? się JbyS i Kofi»st®nłynopoia tk? ©desy, aby 
poprowadzić swój «aríwar xjednoozetóa ’rasyj- 
sŁóh pariji deT!«?kraty«’,mcch do wa8á * ssh 
wjełesH i stworzenia wréíketnsyjskiej f«k*ca- 
i-cjnej Tepsi’düStt Otkięgifflw. aa włitosgo pękła- 
rkfie jeebn? Ktstbstz de ©desy., tewsssgat^yi 
iraacafeki ksKtrtojtectoiwiec,

«íráenrcz » prai rvuse.-íi odwetu.
Lroa, 11. 11. (Pal. — tac. p«zau| Ke 

Filc-kholmu iłen*>»f kwresjwi.LÍeut śSwmłsłm 
■lagohtedeU, ae w Rewie asfał wywiad.« #*b. 
JodeoicjtoiB. który <o«u<ądćcyl że -pomimo Iro- 
dnej «yeuacji suthu spegjg-łsć -w j:»réysa’.'i«K ' 
eplvcii .tycznie, tkaa dcxkn, fc vydsd ęeiYozfer 
odwrotu *e wajdędó«-fib .dw^icznveb. nie ¡a* Mi 
jedimk, ®bv łrrałia .za5 <rv.,c-sis»ł «tpenaąji wojo»- 
tivrl» wskirtók uim}-, ¿ISneí v jeírue «trawy 
tej par- roku dają się odczuwać -w rimwej wie- 
ríe wszystkin» andezęcy» v.njskcr-
ii su. .TrriiW nnw—iiw iinnii.eiri-ijji.n»wuo'«ia joskb

X-« irv«SŁ

Poi”..-»ow* ..gOśTHmtkaejó n ipowícíonm sę 
Nienicztcii

N u a en, T2. 11. (Pal.)-stag, pom.) Zarząd 
itoirSf fixeszv imanierkicj otworzy w na,R:łiż- 
szvm czasie komunikację pocztową drogą na- 
p-wwlr/tią iMtędzy Ueriinen u B wie&iuaś «aa-
.stem! ftsesrv.

I jessda słiajta
wyłwcłłs?« rczorsi« lea «3 WCa

©trzyinwfemy ws Dyreta-ji po.;fiszy koBtuoikal:
ZapowipflzKsne su wetorej przed st uwiesił e 

»Strasznego Dwcrm zobieto w ostatairł chwili 
odwołane z powoda »bajka artystów. Vypatiki 
p-jpezedznjac«« strajk sa nestępujace:

Pílj» puziiaćska Łwbizte Artvs1lk< "Scnn Poi 
«Ut-A «łożyło p «-<1 treesia «nwfidąwi tyforth» .*- 
mi podan e oa ręce Dyrekcji « preste» o nr.crni»-- 
aie doda.!»«' druáysaieseg» «ba wszystkich ar;y~

ta« aieja-ko żyetóa ssin-dii lnem, życtern ¿fet- 
suą Jiteskręj-owa.ięj zycteoi ciała, -.¿ jaw CU. 
«włoczny-m, kr zafcłęlyat w matecję— «ar'ły?$.

i tego zyria, tej siły jego wypacn, jego 
„ekspresji", jak «pte-wa -osiawioae już {>r*w»e 
i tylokrótnie -nadużywane wyrażeme -najnow
szych kiercukó-w artystyczny- h,-śvyjrs;?a się&d 
dzielą szhfki. W niekuin ćh żarzy siy c-no dość 
słsłw, jak psrzygas-ijęca iskra, w iacrat^, na po- 
zór nasseS spo»Łojnych, jn-ncwala się garncem 
nurtem .rozpalonej t»wy, rtens traeła ainteć 
dojrzeć, a jeszcze w rarn-fi» wybucha jak vwl- 
fcjm olbrzymina pteuric«:«A, zincsssjecyan hzż- 
-iiĘft rtkrsrieka, «tts iście, « *.te «K3^6’<ł >nra 
t»-«y -w rRAiiwe nrt śwjsUs a skóry aa ospjo, do 
zajęcia się «fan.

1 Jzte-ił -wiflkic-h w rrozus ićni-i ©stałniflł 
dwóch fcK.tegorji jcjA nudo. Nie -roli ufa do
wiem «HSMfaii* nASYrt leclatiłca dobra i jyopra- 
watść. to, «o się «terać okrchia, fas „Rioy nie 
aaezacić nie jncż«a*. a da -caegB potem się fi»i- 
;nwwoh teodrłjc aasaarzcasauc-; »Ale icze^os ttt 
brak*’.

Da tepa fodzaja zalicza sto w w«is.ł»irh cta- 
ntek waz reęśeiei Mich st Wyvii>cski. Na o- 
i-ceuej «ryrtawie dolca te«4 w-afcciwie 
„Zmin", gdzie acSwryeuny jest trafcie wpiuiioy 
spokój bora, usterw^o sniegiwa. pciaego faije- 
umyczej jiowŁ i » ciszy, Vc reszty nirtórUzo 
chwalić można, a więc i krytykować nie warto. 
Sam terłysla zre^złą. ! lóry w (bugotetniej swej 
tu-as v jalystyrznej dał łitejcdao dztete *’t«iteu 
■tefe-ztwać mu« zipiWtw zasadnicze różnice 
miedzę ł<’in, ca tworzył z duszy, a tein, fao 
twuizvł — n« wystawę i dla kupujących. A 
szkode. ho talent ¡cg: inćgj tc>i st iaowrzn nroc 
przemicr:vć drogi Krajobrazy l*eh zy nskiega 
uigdv rac lo.lv zb\s przek'<«yw«i|ace. Kwwł- 
kow»Ui.,£Q ttobte *ą Mtócgoluie p, M>

śłiSw. PyrekcjB Tea>* WUttoro edpowteddahs 
Zarządowi Zwrórfcu, «e SHim, «>e ©»« urno nr-zy- 
znani» teso «toisilku te wz^lcóa aa (o. iż prtíikca- 
cza on fcudtet przyjainov Tentrown prrez liams'cat 
m Poznaoift, i «destila -prośbę ojiystów d® W»- 
gjslrate

Mnsasr-at «afnierewaiwłł się i» sprawą: wi « a 
o-aa wejść na pornyM: obrad pie: szpíi t»-sio- 
dzea'a nowo wybranej depa'.u/' teatralnej

Artyści atoli dni. 1 bm. wystosowali drogie 
pismo, więcej stunowuee, «jai ate « prośbę leci « 
żądaniem powyżej wvná»nione;íú dodatku, i daii 
Dyrekcji lertrin odpowiedni do wi» 8. bir.

PyFćkcja porozumiała się uiezwb ernie « de
cern alem teatralmro MogWłrstu. p. Cvnkp w M 
sprawie, który dcl «aęewrrtrnifc, *e decyzjo w tei 
sprawie .capmłnte w BaiichWiząy ■-«w«.»-lek, i. j 
.13. b. m

W odpowiedr' ne to otriymała Dyrekcja pis
mo podpisem: przez przewodniczacf -o • sekreta 
rza Zwiazśa (pp. Nowakow«ki i Skalski/ itośri 
następ« jąee'5.

eMsfli” sasssezyt -za-wiodomić Wielmożną Dy
rekcję c następujpceS rezołneji -walneso zebrania

liji Z A. & P. 'Teatru Mioj&kiege m Peanaaia
Waine zebranie ncfawaKło :vdfio?łośnii 

wstrzymać «ię «od jprac* s it*»»» II. lisdO}Msha. t j. 
we «wiórek. «‘godx IŁ w połudr ie, o ile do toto 
maso łffaj^Rteat hi Ttomama iste wy petó ws«vsł- 
tetete -warnnk-ów, »wartych w memorjate a dnia 
Ł ¿¡«topada S91P“.

IVhteie .grośąee- r«íeb«:cptec»ehietwo -itrzjtaa, 
k:Ałei;ti zażc^Eaiiie n’e tężało «w arney Dyreirjy 
ipji&towaia cna odwwtłaó ,się ;dS3c?.e a» -ptanocą 
ipeejsh.ego okólnika »te wpół« «Hiyctów i jB«ao 
stew ich pcfecd Lrofciefn »ifobvwKtósi.;-Bi « cy> 
lykewarcjił. 8?-zsjieaie tego ofećitóka bj’io ©astę- 
pujące:

„"W «oápowriedrt ss «tm-SRitną na ędśnSr pad 
date B. lisícsfWín b. r. uchwale wahsego «erema- 
dzecia Z. A. S. J’, Tieatra Wtokteso m. Pcznaittó 
Loíe-’nífajjrwy powtórnie to, co nM-pd dała 8. fara 
Jfcwtpsfcoad. -Á. S P T. V.' is. Pozn «ęfcemunifeo- 
’Wsliśmy, a mianowicie, że -jmo&be artestów a do
datki drcżvźiłia»e przckeze-iłśm. Mnciskratewl «. 
Posara» ae w?ę;lę<łr aa te, że wypłata jakiego- 
kohriek dodatku przekracza «rsnłcę -badieto, przy- 
znanego Pyi-dkcji Teatru Wie&iego.

MrfgisTnst ndc-elll <x?x»Kieojń, to decviío w 
tó kwcftp • ?.«ow;«ira będzie Dsrrbći f'-.>
plero w c-cwaTb . dnia 14. bm. t »wagi aa to, żt 
«prawa ^jodwyisaeiria brdżeto tectrałnego sente 
prxej«ó wdfcyfifkie áxÍKtsnrje, prawem «reewjdrra 
ne. Dzisiaj rakotsciaikoy,«! nam ołći p. radca 
Cysfca, że z pt.wodu wyjasdn p. prezyd.- nż« Drwę 
sfciegB do W«i;»wy tire«--ja w tej spcmvle pow- 
«ftt» bfóíáfi dopiera w sofcstę dnia tć hm r«o rań 
Podnjąc powyższe wyjaśmenie do wrademeżei 
wuzęstkieit Arfysicfe i Artystów T. •». ftearm- 
ińa wyrażamy < naszej strony lindzteję, it Atív- 
ści T. Vć m. Poza, steraé skf hędr. o p&iepsaeoic 
bytu '<wyt*U górzej pocsototitcI: k«łc?rów drocą 
’cawp i poważną, a nie drogą pwaiMa b«.® sti-eji n. 
W tyct dwóch csTśfcrwh wyrodkach Iłytasefecjs 5’. 
W. m. Pi?zn. wiáséatoíby ńbę zmuszeń® aw.’isfc 
wzwtlfie -pKKTwsnie lob sak»»»-ie •ncstw-srlp- 
6>. (3R»ej za «sTsiBseBśa tseateakia i wciaim: «' z ie- 
go wobec ł-ESion o^RTwkcdołe toa-.«sefcweaaci«A

üfeéisik iie» tt» v.-vwirrl Jettofk nożiAro AC 
»’.’rażenia. Z ’Hdansarem codz. 13. zetz-ii <e «aeuy 
arhtod Chamal®, ptí»toKjí»rv yod .-kśeMBBkiem p. Ł. 
Solski «-go na «reste Te.it.r3 M&aiiuięgD »linBimSf«'. 
Zn ich pisejkiedena poszli artyści <s»mkv. dóŁy-to 
półRahŹBw: zebrruóćj na itóntm f» 1»ww tono 
ntee-.locz n»e jx.<zp«cz.-te stra jk- iio «łrsjfc’: ti i« 
jri?-, Inczyii tóę «ityici orkiestry, batelr, dbÓB-a 
oraz pea; .ujjsd iethcjczny.

Dd redakcji: Lomnaitót ę« wśćijzy Jł- 
rekeji Tteairo ’Wiłikteię».- pwlajesny 4łr. ;śr.5orwarjt 
opiaji fjnbtó»»«!. ¿e wej Struny sto możemy 
w^hódzi-ć w occsę, czy ¿»plama teawimse pimcx 
siiystów, «4 ■dteszBe life aie, be tw jes.1 taecaą 
czyaóifciw nwajeewaejseh, htéwby «»tew wpste- 
eteć mssiisły yzc»e yoiowt« ain»Ej- obie i rezp» 
baet teę ¿«iSwttee w spray to. J cda© -wszak to 
cśz*aiSŁ«ć .«umeory. a unanozcicie, Ar stra jk wiaic« 
być środkiem osia ' e-er aym, Atórese tohwy-łaft 
się można dopiero wltviy, t; oro wssźffci« inae 
te-odki zBwkMół. Pcrkitość zuUnży nkolicsawśi je« 
■*. ase jedM..: urtvsei zowmrh befii i Dnebria Tea
tru Wtetóeso irwo w-y, htórsr w s.uwmrtócb cy- 
wiłiio««unch ■ibovria.-ítije «Irany obie, a włpc 
rówHfeł ertystow. Ztráaiw riaowy }«4 w lusadzte 
możliwą, ate jedynie na ttoać:«« dołir-owcłnej, potsa- 
heroaej, zdc jłiś drogą -»i t-iuk-a tępa redasje, jak 
tórąjk.

P» «zyjc} straiite wisa teżw, te do tok «ntrrj 
Termy ca l--"po «doszło, wy jaśni się repei ne nie
bawem. caes© w aster««.- ogéteya ijejsjói», t«otete 
naiciato.

riia -hrwmośei pBĆajeBO? «rstepteąee pi« 
-toą, które »sra» doręczono ze «¡troos Zsriądc f¡8»
2 w. Artystów Półskicb Tea ton Wietkicjgo w Ps»- 

■ ner itr.
t\'to-jwxjŻ5iv P-aráe ítetefekmtoi

Vóbee pnee.-wenia ©radtwisó w Teatrze Wteł- 
feńn Zarząd 4łiji i-wiąateu artrałow hcbo «cłek-efc 
Toaltu Wtolkicgo ot Pczrwoira czaję sto w obe- 
więzka przeciate wić sposctjr.cnstwM istotny sta o

w cr-TWoao-różowj askater-e «a lie również i 
odetenatat różowym, praet o» awydatcia «¡ę 
mocno aietiłsdcł Jefiłor «cza «> pekteru jpołaęj* 
aego zamySrsda wyrazi?. Ki^jrfar-try raniej 
orzcniawiaję- Kła t.«zwija się «aecfix sympaty
czniej, to Z\^art, repBHŁMĆta-waay trato»« por
tretami. Artystz padrada 'stsBoą«-»i odczucSe 
cłnralcton1, snGĆ&ia, ce ujawaia się doskonale w 
różnicy «jęcia obydwu portretow mijski-.h. 'Na 
jednym r nteh, útacyst&ayi» w tonie liiei-wra- 
ícaavvKi, szczamy męacspr.zaa o rysach eaecgł- 
rznie z»rv8»fw.mych i osfa^oh fani ' /rwa
ny, tworząc równoległą Jo prosŁapadlycfa lald 
keteny, prac« c© p<xh«K. się ogólne wrażenie 
sdetmtorw.Titejp «ajtícete, kt»ÓAm_ tchnie osła 
peślŁĆ. Dci’gi -obraz « Unjaca mtekkah i 1b»- 
łsstycaenyefa ■— de-cś. dywaitów. earys łotetu 

khrlowtogą, Idwípo Ss^sBata®, «kpte y '-xma 
dosisaoak łiarnwRiKoje « feolare:« fiyw«®ów i 
rozsław ¡ot: jch na słoto przy berów -> o Jwfaaiy 
.i palíate, wybornie <xłfx>wted> $a¡sz¡to i wera- 
zowi twsnry siedz^cer© aa »im wiczyway. Ate» 
ománi i pwifaat -pu» €'. wyhíó» posteó* satotji 

k prac graficznych .-znsjdwje się ívtko je
dna aJrwaTasla ?«ljí binnkb r.teeóv iv, prtril- 
slawiajara «li~y sw. daaskg w WarsKrwie. At- 
tysfka pusTugnje się tnkz techniką aiwalyoly, 
«m-yżłiwtejscą «perowmi« 'zrvwv.vaneoú «»• 
oro ptón rmi réwteów i światła. W «.Ulte? ów, 
j.nń,łarj'' dobeae żuż>tk»wany jo Lm tiast 
cictmsrj ściany «a lew© z głębiej fcx-Kjpa* oś- 
wirttanvm dwww, posos«'«» całość nabiera ]*r- 
speklvwv i ivi te W lkiznaiúit capí Mida dhrcA 
test Łifntcreswwunia ste graiiką. lN«l;da« w 
lislvm pmszlr-’o "uh-u pretektówana jest s«e- 

J ejnłna w term 'ktoiuuku w vstaw». (?i»v cozIhj- 
t dzić z.łteaia knlt tej sztuki, cieszijitoj się «zisa- 
1 ni-ra w w-z.\>tfe! h srami-h o wiższyn* j»fc. 

puę w.ykiXta-'-ciuu arljsijyinvgo, —-

sprawy, aby wdł-&»ć rsyiuycś ■' Włocrai^«--«'^ 
»ans no głosek :

Zmuszeni «eczrasłhjoc’» « d»?is w Iztoń un» 
tyassą zwrócili-mu: «ie dnia .1) października ł». >
Co Dyrekcji ?«*•.. bru Wtełktogo z prośba « prz»-- 
emmte riam dodalko droreżnianegm. Na poderip 
«asie, arimo «aynaęzoneg« -w nim terminu Hdte-ó- 
w«ego, toe oferzywBłtiśiwr żadnej odpowiedzi

ł^ziwlcrl -nteSycrtiw® słBoowiskiew« Bwt-p- 
cji presiliśmy Zarząd Główny Związku artvst<ej» 
scen połskich w Warszawie, jako naszej najwyż
szej instancji, lałwterdzonef ‘ «przez Ministorstw© 
K-nłtnrv i Sztafet o danie aro wskazówek cc de 
Aaloego pesierowania. Dttohłjar w myśl instruk
cji, «awerłvób w adzielcnej awn przet Zarząd 
Główmy «odpowiedzą, <ys.słeso-«łi.»liśłny de Dy rek U 
dnsgj «Bemorjnł w (tai® ki. Listopada Tyół, a^tr- 
wsutec «©sza tokcję:

1. Nicpropy» dOMlara wirus- as 1 «tam« 
podnoszeniem się cen na przedmioty pierwszej 
potrzeby i to w jesirni. Łiedr raczej togiezruc aa- 
teżałetó oczekiwać ««ydatpej zniżki.

2. Wyjątkowo skromnem »posażemen? aktora 
polskiego, który »raecłęinte saK-.bia od 7C0 do ’ W 
marek «retóęciwte, » co atnsi nswssikać ieść, 
obrać się i oszczędzać, przycŁcm ofewwto, oazieol® 
ł htełtem fl aiefafc® ł*arae&£ewi nracy 1 /wzeaę- 
Czać może ns -»ich tv>ke rto pewawcłł ąr»;.:

T.wierdziłjŚKy. że ’ttomagasł» -;yę '»ołtóks J«»' 
tyżMrene!?© ■« aiesesn mc to -Isada me a;. ’- sy" 
br-.mrteni«' kontraktu, hedoc ■«»«(w.w.em iepo dW^ 
iÓKtf«a. rPezjy wicmBłisBSW siła wyższy I iwdo- 
-wą kestoe»sK)óPi» stworaooa arm «iMfrałąkte 3 
.atoAffiąag «aę, « jjóry ^■.'«»’teldzteć «jślaocje ókoa«'»' 
to&ataą. i

T na ła» d r«a <i «^rnerłał »te e- rzymallStny i 
rćwmteć ¿««nreb kcKtr;.rc»nrv.ci'.

Wówczas wet»? z^Fomądaewte Dlii iotehl 
.-»rtyy .ów OBe« oólsłłteh We;' ra W?« łkieco 
Itenamia, «a skutek łteijwtóiasewsgo naw» tofe- 
cew.tożswpo Pt«nowriska 'Dyretej; »-todeto kał»« 
gormneą» -ret- twłewa «wwnf w pracetów «8 
uocłzia, BRJWBC7--toc wyTsónie. że w przeeswnyłO 
razie ws?' se,r rrtyśd i ertyiSłS dnwrała ’ t«r**ry 
wstr--.yin«j-e sto «0 dels/ej pracy. Z»tzhć filii wrę» 
crajec rez-ohirtt wsiaes© Z£r«mwilzenia 4*rekto
rowi 'Wterżbiekieten prosił co prvweł-nte o nie
dopuszczenie do ostwhtozaOTŚei i prz .-brtee we -wto 
rek -dnia 11 łtotcnaffą «a zebrań« artystów, 
eeln zsjętaa żrerłżwepe i oby watclsktogo st -;*»• 
wi-slta, co itąszym zdanit-n nsnnełóby kont’*ct. 
Dyrekcja, uzaeląc «tózaość naszych «rgameflló'«, 
«bsec^a i.® reyvtóć. Zajróąsf tępo łettenk, Iterek- 
cjai Teeire Wielkiego ws-si-osóy. ;>ła okólnik- ”♦
« <■» via zerrcżorio «.iSysłom -i-;- «;:z co 
casyr^o sćf bardzo do ęsMfcrfecenia nnwsłów.

O pwdsńnis t2. m włodwie. -we wtorek d«rfa 33. 
b. m. artyści i -artystki ©pościli scenę ł rate pi«óh 
i ’gromedziłi «ie w tCzvteM Ttertra spodnewa» 
’,oe. sto -mimo wszy id 5:o pmrybyda .Dyrekcji. —- <y 

.^•tteteto-m daremnem ecprtrtwam-a artyści -razcscS 
■wę «Bo «demów. PrsedtóB atoli X»r«od titói poe-sil 
-•«wtoTsthtel’ arty.Rtów bhmBcrcr »toziai w ,prz «d»d»- 
wicłtrH wtoczęcnc/n. żeby zcbra-H- się rirwd iu-dfc 
8 - :;«-caoi cm w kawią-rw! tratrałnei. b=s w raki» 
.okartmte r*-dt-reen- ©yretoep tekteifesilwek efcęei «te 
pertratklacji, gttewi -tteli Ae ł.ąmdsmisstowi-se 
pojęcia proce, -we cbHeRśory feowtesg, ra «»ds>ą 
c-t»* doprewądżit do tece, cc sic «teł« — i.xt~ 
knłcóiw d® ptete 71S • wńocroraw: ds refec'»» jetliMcfc 
joi o .piefie. T wmn W. »dwnfela «npefclteki, <’’?«•»• 
■rafijec t «dcłK«©»»?.

Pcdf-tec. * mtenhi jcmp*<1b actys-tootoecp 
Tewtea Wjełkw«»» mto«ta Tczn- «»» pc-wrźs«- rr* 
cccwr ^rwbtsmnMf p.-refcieea cc «ej ufeett. o» 
«tertedatHm ¿, tó nie t-.ł*to cfca&Sto «ran-o ®yp»«ż .<« 
jMijtewsic b«ł», -«ł© ti&ż»-*» miii 3w-.e«ta i
■asiitośrr.

'Łs-cłymor wcraiw -'tębokictw. 7»:*«.r»iMPii - 
Zarżeć FW Z * * P

Tcf.tra Wtefleteao m Itoztoiwte %
ISbućiaw 'Ni^tittoiTyestr' Jmek. W Pcawttóc.

St ’Skaleid. *lr«rte ismwwsk». ,

tthlM 1 Brtnrtto-irsrate.

— '*> W .(Młs&isdfcferaeb sesart zfto-rj»« -w A«l-
’"’’L’«» ’••^rtnwfcr Góra, «teslt«: ^r- «« Mwtóa 
« Sasa fi ' «wskte»» z Pstow z -p. Jcówtgą Lara- 
maj&forns jr. Łt»i>oc;'*śiŁ>e? ank. Zebr, »a m»* 
tec o. Jedwgi -Zerbóway «Tosan-rte z O. 'Steeis2a- 
wtoiK IVMKrsciTdaktom -z tteca ISb ™k_ Teter ws 
nt-s-ie -«’e.sełBśi P Seweryn» łtedżii ierrśferc, .« 
Stnadfecwc z j> 'J«nem Fierir z Swanajfea i rł cJ 
rik Za oośreś« p Wrwaioókte»o zebr, na <•-.-»«» 
p. ¿»Iji Człaąez-rńfikłeł » p. Sćaclra. tedaJ-wm 
8fi tak "'W «niejacs- wieńca aa ąrób węże p> . «« 
Jlanętery w rocuace «unicłci ©ó źcny iłłó rafe 
L. KKnw%. «.Młjtaśęrzc 7® infe.’P K. Mfaż. « kółka 
- <tezńnjvm mk ftaaws z ęuprewlnś-■- kwat»- 
«nru«Qi SS 768.77 snfc. '

— No ów-te «iirtwMe Pżtoiś.- '• kr. ę« y fa- 
teto p Amandy 2abtocócj z b V,\dcto toem na«- 
gewsłd« por. ta»«’ kroi, 3-11,76 młi. P.-toaja yte 
ęiitjSłtŁ, *.-.ar!crteąb»rg -5 sok. KnhfrHfccwte za®, 
wtotesł aa .finći» -s© {'.raccrsi-dia Gzantickk»^® a 
Kiłściiłitfl Sf> rak J-sHMiws WMfoowśfea ®ą«ł ó.updks 
jra prezent imirateow-'- tea. irór. Mutróńoa Zemfera i 

! U) a*. Zofja Kleh»i 6 afk. Zebr, «a btebi« r«*«d

Fflteti wś-jstgpM z ..stndji płeno-
TOawwfa**, śwśadczęcych, że .aświbrc t®® S;< pró" 
dy, tetóre laka twego «»«a ooW w swiar- 
istwie rcweśacjy. Saczegóbjiei plastycznie wy«tę- 
pul» toid ła * haKMędńrtB. zwrónraw y > «tocłza, 
sa to ^efaraczka'- j-azj hłęd«» ’» p«5|toKiywi«, 
stawia tery® chwńow« nlertoś^nść <o do .to] 
nuż», WśrhrakiewfaswiwaiM adradm w wwaafi- 
kach swtocb żywe »*?»* cfaaiaMwąsdspu»»-
gę nr-łra i igesł» , , . . . ,   ,.

fH«az Jacka kfcfcwwsktego należy >'iL‘Ivir'
■w których ¡¡¡edc ■■zawarte jest potężn--;. SłacM, 
zic'ixww'» żółte fr.da w włdafa. trz-v s>a-<tee tó- 
,'».te ęcsecaiaijpcę aa tacyć pozk^ę pasma ja- 
mo-ntćbiisłdcjgą ażeha i białych, wv .uużazn-ch 
chnmt. dragi vhRśiw,*:ai»a fcwh*m feuwcHie««» 
z ięwtsj słętasy c‘to«sa»e poto^ ptwzc^ąoę raocnO 
zteSune. ssczupW rozsiarte iłacm. fcwmfaB 4cae5 
-c» z heSsa. a o® sŁr»25*i -strato lisia ś-';ąnai 
dwTm i zsrxs. Na dro4« ptołg«««. zresztą -u- 
dpnortret -nwrma. siedx*-cy w cuofiwnłc odia» 
«ej pecie fztowtokJi zrWncgo i przes?a«)l«s« 
jKrRę..-3Mto«-ó. peprawte cofa »rr-’ ubraniu asm 
toż otfflrtBfe »ogŁ <^«'4 «««• 1»* *o<teai« 
krejobraza e zantaem ««-.ni»»1 to ws’ ©aunm««,, 
pssłsż ^-rrefasten;, « powtefaT» . rv?<* « kr m * 
b» i »jąJy. teładoróżowe, -»irfBSo -w;uts r -ciiś- 
ternem Malczewskieinii w’ łuuz- te*««» w rfcwy* 
tam® skrótów tete. O»« ¿«m- tom
’.ię.śżte tóźde -cizitec szlaki kajU* lmtMri.,r>«*JWM« 
snoic tołdyws iuteaie. pre/c^efla r żn»u «->**• 
«ie dowisiRa pomślek. S?j-v«r ♦» ?e ic?tó»i« 
obrazów MaicwwsWeg«. Ui.«r« r euszp a*»? 
itf wysławienia kiedy wię«i-’/?i »1««'i jego dziel« 
osobny trz.clęitoy p> św-ęn.1 szkic. Oczywiście, ffi' 
ile gc.zety »-borować na > nrnnii zim
od kilku fet i bardzo airwygodne ciefpteni«* 
AUtfji |«picru, J’ w*



i. M W w
¡ra Sł wfc. i 
a «rob «o. ’

f«h Kerdłcmkó* * w JwwMte 132.50 wk.
*.3»iwe wieńca i»a giób brata SviwesJra 
Gi«r»tew.-;ev 4 Kwilcz» sa»a wieńca na 
«ttljana Gierłińsliiego « Rn.igl® 10 nt Ks. Fili
powski, Chrpsaice jh> «cara. pamięci w 1. róćz- 
Jfcseę śmierci brata Leona, poległego »« Francji 
<. 51. 18 r. 50 mk brabowski pujerinawc« w snra- 
*4« «Sodowe; L. Galiński e-a. M Lesiewicz « &<►■ 
•wirowa pow ©slrzeszciwski 10 tnk. Jeszków«» i 
polecenia Czytelni dla Kobiit w lîav, ,» ’ j 35 tok 
lUuuera i peprntó. kwiiow. 102-58,15 mu

— Na Lw«w ; Wilno: Zebr na klubie n ©n. 
Kofej nek, Łukowskie Hnbv p. Wpgrówiec 25 nk 
M. N 200 tnk. Razem t poprzed. kwit. 11 150.42 tnk. 
i -, N«" Wojsko IMnkies N ,< 150'mlu Rasera 
t$ popraed k wit SI09..70 mfc.

— Na Pogtwiieleńw wM Lntorałiow«: Andrze
jewska • tnk OlngołęsH«- sana, wieńca na łrwmiw? 
tp. Bronisław» Idźkowskiej jte iśselai 20 rak. Ra
se» 16SÉÍ- m

— N#. Zakład «« Rrtace; Zamiast kwiatów na 
•h;b p. Jadwig} Zt rbóv iiy od sitatr 26 tnk Ra- 
a«*.« z poprzed. kwit 170.— rak.

— Na Tc *v- Opieki nad »nwsWdawi; Zebr «a 
tntojaiywą p £P Zwolskiegt z Gnsezaa na imienin, 
p í¡por. Bdmnada Piechowiaka 65 mk.-Zam. kwia
tów mt trsmnę kp Pawła Markiewicza ©d perso- 
fcato firmy »fłabeć« M. ©ros’« 55 rak. Razem z po 
Jprsedaim kwil 4867.10 mfc.

— Wvpî- eiîtAKty: 100,- «& zebr, w admití,
«asee] aa stery zakład SS ífjtowwtai» » fcwtóe 
¡dais 10. 11. sioślne Apieîî sa «tœ. pak* »firn

Bisjsem i prtoczss

' OSO&fSTŁ

*— » Srebrna* •«o«*e tMaiieftsłws ofo< J&iisą jfeds 
¡?5 łan p. Frantfo«eii Pawlicki w Paznanbi, nłiea 
(Strzelecka 18, t «aefckmka stesj Hck-ną s Zieliń
skich, j ubiła ton SzczęśA Róże!

— dinb. Dnia U. paita pcbk.¿.petowi««-5 
r>*5jit n v* cic- p«; ifpinłds w fi-«*-: ?win;ek 
małżeński «nżgriżw paniią łr-eaa Niżańska a p. Sie- 
faneiłi $wvlińskim, deijTłezewłWyBi kiei-ownikistn 
fil.i Partk« Przcruyslcwfiów w •'»herbato«:-, który 
<x? jwztlz znowu przt-tuÓM de ,'rali w Pos
sania. Akta keśeiełnetato dokonał- fcs. radca Nisiń- 
ski, stryj młodej puny, w otoczę®'1! kilku fca- 
'płanów i lirzic.ch ¡«eśći weselnych, których po 
dejtnwal polem ze stwropcłsfcą gośrinaoś«»« na 
plebacjL Palnięte©© iafcże o naszych fersrisełt 
Górnoiią.zakac». dla których arządz->r,-o składkę. 
I^odej parze ’Sicz- te iektóć w jak najdłuższe lata.

¿eden s eraesta&ów.

wam tn«ei jscenvn.

¡—. • JSeiwiMile Ífevípy .PertwSsMrj Sirea. 
^SBroJirat»ezB»~N®i,ad©''tócg® _-.'.{będzie się v> 
raw&rtak o ««tfe, 8. aa salí „Gosttosy .PolsltieJ'*. 
¿w. Marcin-"W. Na paraądka obrad retora! i 
»praw? orgaufecyjae. Wsięp ®ss^$ r&tónko-' 
Wie i wprowiKiseoi przez nici- guérie.

—Towareyr:»« Bwangdicżde d>a «łezn 
t-.. wóora prty 'ù^îta. GssiLqe poinrabę zjedac- 
.cxcaia polsbicif-cwań^eiiŁów axeai byfese za~ 
ijsoro pfBsŁżegdb załóółiśfny w iÿch í'.nfecfe 
{Tcwarsgratwo wwaosgdsdíie '¿$ttóe r¿“ía s sie- 
'ifk&b? w" Faenar en Ctíesn ..jego będzie stepicnm 
svrjtj poiśJadi ewKBgettfeów» pogłęb«-.
Kie żv--ta religijnego. 'kraxrwJ.”; ir «światy wśród 
.jte-tstó-'go -tente., law-a-ngeiieidegt.« *yy..iáw&w»! i 
rozpowszechnianie książes 1 pism OTîïfîj;-yçh 
.i odwśatowycłi i j^wb-waaîe »t» życia fúid 
Opieki spo!ec?pe¿.

<0 teałodentai feg!,x* 'rnwarsy^łwfs owîaite- 
jrałaMi? nmàejszeiB 1 -jy-sL:icA tych, którzy «d- 
ezwwają potrzeby takiego »; "dwzenia. 5 {W- 
łiii.iy o przystęp!«»« <fe iowsnsyslwa. Kgk«..-e- 
Bte pod adresem: Toworzystwo Ewangelickie, 
{\xenaR. »1 Pób* fejsks 19

■— • ' BaMaptaoké »‘i-dzłHslt« I «wwróraes© 
tnłedzieńy, W«aor«*j ob ’o .godztey 7. wieczorem 
•apadnięt® »nsiuti; pewne prań, w . - ,l«ca do do
nn prtíy pfcwso Bertwwdyd-" ' *m nr, 2. Op- rszek, 
młody człowiek, ubrany krótkie palto, nrzer»- 
fcione T. płaszcza wojskoweg» ¿«rył sie w wejs-ria,

. prowadzące« ea pulwórzp r w ełiwitó $iy -pwa 
pani znajdywiita sk ire połowie -arhcdów Î piy- 

'tra, rzvcii sue na nią z zapttaren adeliraain to- 
' rebkl N» krzyk rrfip&iintetç’ napastnik oddalił 
aiy poepieezr e bez upatrzonej z lób czy. Posts 
dioAé przy pi 8et n»rdvńsklm nr 2. ir., si ate« jaca 
kilka wejść, >deszy« się szczególną »opieką* zło- 
dziel W ostatnim czasie dekowano ta 1 bowiem’ 
kilku włamań i kradzieży, VV?ad«ç polievjna pro
simy, aby na narożniku id. Za Bramką płuca 
Beroajnlyńrki.epo ns’awila pe^ternncł; polievinv. 
Obywatele, »duracy wysokie podatki, ssają prawo 
tędać ocbreny życia i mienia.

©wie panieaki, wracajpcc wczoraj o godzSMe 
9H wicrzoteci rio «cm« prey narożnika ni. F a i- 
'towej i Rybaks w, ZaczepJotee zc; tel -, prze« inde- 
nvidinm, które w feeł.czrtey «poséb je sagabyv. alo. 
‘Napastnik » »»<!] nawet za «ww: panienkami 
do bramy, zachowuj te się w snosób. którego S-”- 
taj ze wkgłydów píxyterottósei opisać me możne. 
Temoore mutajteHr’

• _ i o-mnk'' e.:6l««e. P.rredMtfciey dziś raso 
a? Słrsetcdtą, byli świadkami jśośnyca -objawów 
Biezsdowoieaia wśrćri licznie zebranej w tęęenka 
Siaśiaoym pnttB-agBCśtl C3iała«y te zwabiły dużo 
«gapiów*, lok że ? połicjanłów z tender« «trzy- 
sywato por.«B<tek Czas byłby, aby ódnoAite wła
dze ro¿dáe4cze zaprwwednły wr» serap por«ęd*k 
»rzy pedziałe tnaj-la. a «ie narażały .słę aa -sierp- 
fae. lecz «ics’tetv zasłwżo ~e zeriuły.
i — * Kapsy mtáawe <Ha eobotułbów. Ocsrst- 
Sikom pierwstea© kitrtit» «w«’>-.wego dło fctml« 
jfcbw taiasla Poz iaBt:- przspcminanjw simefazem. 
Ute druga «cna wykładów «dbçiteie s«f w czwar
tek dnia Î8 bat o godzicie 7. wieczorrra w sa‘i 
Sdbijotóki ÜB» yersy, t-kiej prey «5icy Rveerakieí.

Związek Katotîckîeb Towarzystw 
Tlobotcikó’ Polskich.

— f ’X »i.tetiaom.R Szczególe« rjewiska Awlefï- 
Sc, wywctei.e w neszej »łtnosterae przeblectem 
'aiMeakowo «ewtejkidi at«», siaterSpfHrch, white 
SWiiBe gwiazdami srmdajtpccnij, przedstawiaj« się 
iw teełi dnia- h na siebie Wareaki jednakże ws- 
¡tóaínoici tychże ¡yt Niebo masi byó puSódtee, to 
¡jest bez eb»«r, i aiebo «asi h»-ć -,-»i s;>m% tó «>«4 
j©e?. *wiatła ksickyeoweg« Ponieważ w wieczór 
jgycb gwlzitr-cb «taray «beenie świalło księżyca, 
«więc jasnotr tegoi nie pczwcli naw cif syc tyi-łt 
kirtl tak jak to widz .»* isvykie na ris Wiaew Hr 
Stebioa. Na lepiej w. tyeh dniach ebserv, >wnć 
•toina przed wschodem księżyca lut* po ».aehmtsóe 
tegoż Roje łc bhszczących'punktów zjawiaipee 
gię aaglr i przebiegaj nr w ringu śilkn «ekń.wi 
w różnych kierankacb po pozornym skłrptóou» 
Siebe i síis'.-'pnie g^K:,a<-» bez śladu, tnybiegajfl 
rw dniuib S3 do í5 listopada i.ikłsy * teduej łw»»z- 
i<ty gwiazdo/’»(.;»•« »Lw.t reje ie mają (Ha teso 
parue leoni' ów. Oby lySko niebiosa były p,zy- 
Chylne i prenda «a« scrzcjala,

— • Zećwiense steń.-® , UsM>ż*(*e. Jeden»« tego- 
¡roc5ne ra/ra-cnie ksież-.ca. które biło rześnowe 
!|jW<Uo Łiukowe, tewuewai tylko ztuU. A-tóuwic

e»e-A' «redafcT ksłeżw« y-emłonlon® sy»s?efe -.»te 
ai< m ziemi, biło w aół-w z 7. tu, 8 Rstopeda Jak
kolwiek zaćmienie 10 moznnb» w naszych «tro
nach ebserwowpć. te pum »<» bii od 24 naż/tejer 
sika aż do dnia dzisiejszego ralkcwi»« -•»«tew- 
rzeaie nieba Żadną miarą naas aie dezwonio 
sprawdzić teijo zjawiska

Wiecril m-Ze saragsci« będzie miała i»ritsads?a 
petowti Eoropy. » wice i a>v. z drugiem teeoreęz- 
oosn za. wteewie«} słońca, które bodzie picrśrś-eni-f* 
wepi i rozpocznie sie około godziny .drnełej po 
połudrtiti w dni» 22 listopada. Dy. » ».

— • 5)«» drukarzy polskich .aa złwftetri NtM 
dzielnicy p nskicj. Wydział Główny ZwiąrhU de 
nosi Zarządom okręgowym oraz wszystl, ra zdała 
dotąd od Związku stojącym drukarz*.•«, iż «» 
mocy «chwały -zjazdu delegatów Związku zwosl 
t.ię - dnvm 3ft. K?;<jpada r. Ł. wdoaodnicnia. orzę- 
znąjw iyi« tołego-m, którzy » airasiieckieg® swjąą- 
Lsi prsesłetwia do Zwięzk» «vsrego.

Dia kcłcgów, s-s-niieszkni; .'.‘«eh zienjłe pass o- 
feecną Hnją demai&aeyjną, skończą się _ przy sscaoe 
udogodnienia w trzy miesiące po objęci® tycte 
säern prze« władze polskie

Wydział Główny Z wiązka Drnkarz« Polskie»
1 pokrewnyct- zawotów s aiedzibą w Po»ta«»a. 

••Prezes; Edns«nd Baue, Poznań. «łca- Stasrvce 1 
Sekretetrz: A, 6nte»«®y, «des Słsszyca 3L 1.

—• ’ Wystawa orae tewatłdów woiskc'-.-yeb. 
Ei.spozytóra łódzko przyalepujc- w drogiej pot© 
wie Bdesdde» gmlnla d© ogóia© - krsjcwęj wv* 
dawy prac inwalidów woJskowydR. /wssratetenv-id» 
tak w feteyfcssis i «rkłw&teśb prewwri- wrąb terzez 
Sek ©owfcł jak przez Związek- tewaRdów, -vmi 
przez 'łszczególryeti inwalidów prywatnie. 2te- 
fcłady oraz ©»’szczególni inwalidzi; praa- -»cv bräv 
#rdz»i'ł w wystawie, sccHcb aadeoład d© Ä grstó- 
nia •¿©"Ć’;:-»nzTSftry Sefe. Opieki- ®ł Ewjangłełickc 
17- Stódż aiłjąae L só wysławione przedmiot» 'Ta- 
Ttowe ¡M&gsi ®yó .teadradraie -w wiekśrei Be*«! * po. 
daotetn een ich sprzedaż», posiewa?: wyatew 3 pro 
©*adzooa bodzie w form*«* jarmarku

— * Sn&atieja Paź. .Rekolekcje r-'arpoi'-’-na sic
17. listopada w kafli«?» św. Józefa o, godziwe 7 
i pól. Biło»» rinstać iiło-faia pojawiaj« prz» fts«- 
eie “ św Józefa. Zarzad.

— »Ofiara. Pan &. H. przekazał im racje ręce 
v»’(f vnk a-. Czerwon» Krzyż j tOOt) rak.-na SrMre- 
Biskc »D«: föqtko Jeans*. Za datek »Bóg sanłać*.

Dr. Żnlniewiezówna
9 'X® ochronie drzew ew«Mi«wfefc. 'Z V,":ei- 

kcpcłskMj Izby Rolniczej oirzvninjeiny: Korówkn 
cz»b i-’ess wełnistą, wesz krwista {Blnilansj 
»Śchisoncura łrnigora«. ©wad ten przewlcezeis». 
rio Nkraiec x Francji a aastępnie de nas. stan© 
wi poważne niebezptcczfSslwó fflu nsszydh. sadów 
jRłitónkcwyrib. Gnieździ ó« Wonlamd aa korze
niach. ■ >» konarach i galeriach johtenk«®
węch, -talony w biała wotnislą. • esk-twakf. do 
;.Biesa p '3-ab.a.a powłok-ę. Prz» »w .tKwnifl owa
da s.vśtę-pnje ciecz podołma o© kroi, siad nazw-a 
»v-*‘ää krwfeda».. S«hotte, którą, cwbó ten wyr»ą- 
dzte fest bardzo wieika. penieważ ram gnirKiló- 
W»te stąd jtewsi, te w rągsńa (i-;;bl;ŹTł£sii»5 rię- ni-" 
prawidłowe i neificrują cltąeslŁłcra rsikswatego 

Sposób rwałcaani»: <4ezvściS jesicnią Infe 
wczesną włos-są pień i Rslc.zk ze sta rai kor»,, 
mchów Rp. l isessariit; wcó siitesza-irinę z wzpas®- 
-czoBeao wsapaa, krwi h.fdłoeoi i popłata. Całko
wite tesanterie. i «pałenio xbvF «itote erraz o»->4 
rajotach .g^łozE a tarwet i .drzew® y fi*»
rswiriąml Ziniażdżerte feniauM » ,«>■;»-«.»< w.r.’ł 
szcHgad teb takiegoż pędzi?: przy rte-rwszenr .po- 
jawie©»« się. 'Wiweełfóełi ran- i. za-
p,ięl»i«6 każbo^eoenra drzt-wacra, «mnłfta? nał- 

"tuwa, odkryrir «ajhłtebsmpctr teorzerd wokoto pnia 
patenie iwsa»*W»iata». wapnem. SlajawAfi ea-

mnarnwauta wsańłkteb ran r.awwiociTfif» w»a- 
eięrin - gated. Jeb© fc rdzo, «kirieczsą dv rwalcra- 
aia w porr eterawąt «tkazato «ta- ftems złobawo, 
jak ttastapiijet ® .eaęifcó starego mydła. 5 osr-tei 
»jŚrjEtws® duBatarewaaefie. S czyi« *ł*b akta ta- 
«’.ttttć, cg© i 13$ części wody, f'e jriihak składitta 
ków tgsoh dz’-ś naterć trata®«, a cena id. bardzo 
•wysoka, toaducra 'będzie z praepis» tego sh©- 
ftyst®«

Pism«, które wwicścit» ®r?yknł& © »krwtó- 
toko dr®«’'» ©woeewyeh*, prosi a» o ł»Mknwe pow
tórzenie powyższej acó tki, «stera >»pr«H •• '/aoi-a 
łalszywta pcriacych ohjsftaićó

— •• &© aansadźw ■♦©*». <4»d»ro« zvri.n»eb i ww®- 
lerzoycb. ©ece.ramt Opieki »pedeentwą powtórnie 
upraśza ».«rząd» wsrrsikirih towarzystw dohro 
cz.»DPvch i »połtoznyrh, ab» we własnym inter»- 
nić jak nojapieszniej podały swe adresy i cel ist
nienia wyżej wyenicsujnetmi teeeernatowi cray 
.Wiaisterjnm ńRęsa Pawfe 1(1 pokój <15

» 5£ ©oweds ■©srranicrania raefcn ©oeteftów 
©sob©v. yrb od dasa TO. Iłstopada aa przeciąg 
prawdopodobnie 14 dro nastąpi takie słgrante/e- 
nie w po.uwwniu prżtfiyłek pocztowy^ ©a «Kla
kach kolejowych. Wobec tego prosi Rv-ckm 
Poczt pwfciimiośó © wyrozumiałość w rajae raei- 
iiwer© opóźnienia przesyłek pecilowych.

Dziranftd nr&imicjswwc unrasza się ® maata- 
Keczenic pcw-źszeetf kenronikaiii.

— • Beraotaśó gniazda «obole «Rraran IŁ tlpra- 
aza sic © Batachmiaatowc nadesłani© adres« AV*- 
dzralów gniazd, pod adnFsscre- łóz. T , szezyuski, 
1’czaań. Sirsetecka 11. P- «dr Noak.

■Wydział Okręcę łi.
— • Te w. raborn crtiskie»© d! j krraów

póln-wsohednicb. P"» »padające a« -sobote dala 
15. Fm. zebrame anerłęczac aie itahędąe w$ & p»~ 
Wś&kł weMkjo»Mria się wydziałów.

KROMKA SĄłXlW<;

— ’ Z «a-ia dmwfittcr®. Na ©©■.'•cdrcc-ite and« 
dwrożnego w Pozna»:« z rinia 5. i <5. hstópario sita
ra«» ar«lepatece oscb»:

.łł Kupca J«I insza Leasers -u Poznania 
ł« nievr«vtarie ©ołMd<.h ©icniędzy aa SCU marek 
gMtawsc 1 dzień «riezieni«.

2ł Franci«*« &ekie 11<»11 e «© r Paa©»- 
ała za .fti«©'.o#wwa»ie d© 'ó--* wrk«»«udjiyei» ust 
"2ijQ marek gretwoy » feoulkkafe? »apłerottów.

31 Teodorę Ka ©icę « Lcdri « asyfoweny 
wwóa -żwnośd i »•■• sersłwo »a -X- marek grzy
wny ii 5 Svsroi©1 więzienia.

4) Jerzego Lewy eg© « Wolsetvna ea Sets 
»« .eduraden- na 15«) wsrefc «r«»w»y.

6l łtamSaiza ‘TLirivsb’wa M i cis ze <v ski e- 
C© z Gołańcz» za ńaorite twuMUtot-iwc atomie*.!io 
mi na 4«W mitr« k err.wav i 3 dni więzienia; Sa- 
mwela t? o se » ’ - e t er - *• Gdłcóezy za bandę! 
boRknotamt memjeckicatt »« mi. grarw.«» ł 
miesiąc więriwaia R-¿1» ©c Szwarca 1 Rai -,/« 
ta aiettozwołoił* jnmdef.".'baeknota«© ntejMnecitto» 
tai na 5PB0 rc.irrit gmwnv i • dni więzienia; Al
fred® Lews© wice a « Wngrówaea t» pomoc rio 
nWcM-.votoftf-ge handlu bitnknałami ntotnieckictni 
«a Itśeł marek crzv'vcv i riżte-ó więzieni«.

fil Szewc Mojtc t» Jakubowskiego < »«. 
mania za haaiki banknotami nictmcckiemi in XP0 
marek Krzywmy : 14 riai wicwcnla

7) Stanisławę Zarbouk i P..-narta 'plac 
WroBteckj .">.) za przęlu©<•«•« « 0« n.aksvmalnveii 
».i oanięrosy aa IflBO war grzywo*; SI Sari»- . ,

Wj o- ledncgo imcisrai.*ława F c a a fco w s k i c £! o Ż Poznan a ;r4 Äi» ¡ P00^0 n!,vT -a- 
niecki ;t.) z-.i »;• A-k < «-z« -e »’• «• -ks. - a!ny«l» ra i Rltíszcrcw; l'o . n 
>• aa «XV wuítíi. «*iyta»uy i 3 ibu wię- » ¿ ITzcsricbie; »oh
üetau.- - — “ - “ " ' ~ hrudiMK Polsuar H».fl

~’™~ W? Trawn 'TfWcIsÄa R «» m s’d sit i«g© -g 
iPtKWHnrt (pi. WroniecM 21 za wraritroczenie cen. 
mwkavmalnvcb za jtapierws* na marek orzv- 
»Q» i konfiskatę papierosów, Mariane Dobro 
wshticcs t Poznania fot. Ognodww-a s za prta- 
kroczenie cer makiyiuaiaych 04 iwpífcroíy na 2dd 
MŁżrek finywng,

? rwmitfiA

—- ” Stecił»» (Obór tens mistrza.' Raca 
«fiejskj w Rohiriktjskach ©brała na ostatni»«) pw 
»jeíteea!» jednogłośnie burmistrzem p. Właaysł.s- 
wa Ílírlas», sekretarza łuiejsaeeo starostwa.

—- • Rudzyź. {Na pomnik poległ » r h.j Na 
aaceezy«Bcb Zctjj EiRpjńskiej z .panem po-
iweratótóeja Bcicłtetmcfn Niklasa» z ©wwta-«® rc- 
brsne 'przez p lawinę -Krak w ©ricwokiltwza <ut 
pffinnik pnteelvch bohaterów w «ritankii harizyń- 
sfcita ddfi rak.. otrzy«te&a ks. pras. Stachs/wiafe.

jŚtWMKA «AWIW A.
•— • (gr) Proce« « ftonnhójBtwo. Pieces«» Wra 

tawna s&fcB doraźnego rozpatrywać będzie jutr© 
.armawę »rz< ewk© robol ni kews Franetezkowi 
aiemkicnte) z Betki»« pod Babimootcm. o .pozba- 
wien'ié tac» wtasHej iosw. Kłcirtke. kcncta ©d ro- 
fcn tai® ; etewc dwojga dzieci, pernal'»-s b« 
gate exíterav wdową i obciął się ols tea© pozby-' 
swojej íoíi» Gdy pewneg® wieczoru :Kł«włtowie 
wiawsifii wspfteaie do domo ®sr«íito «na zarsrac 
toną. Podejrzenie c dokonn > Pbrolniczcc® c- ra-is 
ípífcÓte na TKtetalfego. śeinbsńftzicj, te fcnła. która 
'tĆteBi.kową «tanicrcíte, ałespwate «ie dc toium 
Pibe» jej męża Wobec, ebriddotaoyrti mometetó*••-• 
iiientete pesyzaajł.- się na ojF'-'' d®‘ wiar,

X OALSZVC« SÍW8.
■w • Nip będzie p?’ar-stwn s« AiPertece.* 

T!|ednoć2onc Stan» Amcrv.ki póteocnei acbwa
liły ziifeaz sprzedpív i wvmba -na po’ów ®Hío- 
feolowycb w calem państwie, r^hwalę te »'bł- 
czono do konstytucji i jKidpisal i? prezydent 
Wilt,on. Znkfta wszedł też w żreie 5; ¡łnieni 
ł. Lipca k t. Od tego flats an catara ołwarze 
Sianów • Z iednocronve-h nie wolno wyrabiać 
ani snrzcÓHT/ać. wódki, wina, tawa i roaví w 
jakie jkokvick fermie i pod jrk-k'dw:'k -vs?- 
w.a. Etiidy zreszla ns-oój, zawierając» wieści 
niż pól procent nlkohoło, ?<>stat zakazany. Jer" 
to ustawa pierwsza tego rodzate w św -de j 
roezwsfelći dentesloáci, Sltedzipstęcwrad ono 
we oaństwo nmtanowiło raz na zawsze ohtaĄÓ 
sśę- bsz .trunków, w zamian zaś za wyrrrzenic 
się ft i przvjanności obiccuie sw-vig ofeiwste- 
lom ijó&robrt, zdrowie i szczęście.

StaWCta ® płatamy., Z V-lfterwcs^rkn ßo- 
SKBęiMf- prac;’ Tôkâe: Rsad t-ybeivis- nwd sta « 
«ai»»®®?» -jifi» -ttówet meseta z p'M«i». GMw- 
«un non.’.tes© ete?c yrstóołjyńsaia M'ira.» irte <'h- 
wód taterifhraarśld w gabrrntl pernrafâcj. tWc- 
tac pite płatany ozvate’ .prredst-wia r/mtóść pó3 
■tnil-oKŁ. rab5 a-i» artawta wałmfb« teiemn PSfififf; 
tabu. Konateia daatarcseta w ©sfateidb triach 
W>—IWO pudów, «diliczon© ted»« k. ź< pmîMkris ta 
Bffigłfib» wzroscró de 809 a nawet -do WIO wtóów. 
Wartośó płatany n-obac cłraik. rfe ra© -wfrrtósri 
tsaakautów wzrasta z. dniem fcntetam Nałtrwł- 
niejttKą Bpraw© w Eoznawsstcchntanin -płatany teko 
aeOfff ir obte'’»'r.yej stenewi brak '•csiipowledariuh ta- 
fcłttćie,» csitnCheinianiłs I -■ówOTdzrjito ©mm-’W 
ÁramzAt. NVofeec Pbcraril «BsawtíariH »• «a 
«h •nowstante nededm re© »afcfedtt test wrwwfif rate- 
snotííwe. Ruad «cfeerrisàd nosi -sie z z-włarcm »- 
f^a'-acrwló biete uwwta * pJcta-a» -w Jrpewnä łub 
w iteropie.
Bfwwwwwwfę^jaawKisw^ar^^iBBMBKJ!^^ 1 ; ' im 1 ■imiiiik

Isi-W Omi

'W dni» Tl. ¡ .»«friffa rcło--.-iww. 
Z'-gea;: Ignacy Kosta:tew» Ź8 iat. Wd«wa

Magda 1er.0 Pawlicka k óojhb Mtebatetee 73 tata, 
ifcactauk Mikckat Owsianowski 43 łata. 'e»-ioźk©- 
wa Jadwiga SJtekałsk®. 19 lat. Muzyk Antoni 
Gc&rihota 70 łat. itazęd.ilk -pocztowy Keoarotl 
Beyer 73 lata BsSánn F'Dí'wak li let. S rtMpęe.»?» 
Atter» H«duw«fcá 22 «odarny-.

RICH W W U ARZYSTW ACT1.
-- Zebranie Ovtetwi «©Iwet. »1 Kantaka «., ’ 

©ribríbée się w czwsFtek 13 ót» © getta R. ftaię- ( 
rai ec -zjazthł Zjednoraettia «»»głosi *>. KoźłiteSta, 
©deeyt o pieryyseycb potskieb litcrattocb pa*»«“ 
p. Anca ílric«f*»)w.si»

— Kłah WtwritersteŁ. Zebranie dnin 15. bm. © 
jgofteinte pój d© 8. wieer-ere® w Bazar«

~ - Stelej« kanw»*» pothtóśKiącycb. Nadzwyczaj
ne walać zebra aie. odbędzie *ię w «ohch* li- hm. 
e goriz 7. »Pod Wiech©.

— Zebranie Tow Przem Jedmłśż jn?r»i w 
czwartek -o pół d® 8. w lokalu» posiedzeń »w Mar
os 4

,-t. FU}» metotowedx* ZZP, Zebranie w środę 
12. bie « «włŁ w Gespcdai« Pcłakićj, sw 
Manan ta

— Zebranie finí Zwtaz-k© wda,etat płckncsM-ł 
w ñii’dzielv 10. bw « «©dr. 2. os aaS p. Swłbd- 
aidego, teodgó- «a 13.

Oslstais v*.adonxśT

hbOTeo Pros Ir^k^siiclł 

2§.

TV» r b a w a, 12. litfopada. <ł'd. wlasay). 
WediBg dGaiesiewia ».teuriera WarseawsLięg©«. 
«ajAm-ratnię Iwet, .'-w przv»R8Ryrh L»Ure ©d 
¿Warnice rozporze te się 28. lisiwtada. W płci 
»razej iinjt gajęly ma być T«twa
Mm w?o&i «? i^^a.

Sosnowiec, 12. 1, (Pat.) Według pb»> 
rsiemjfiAkb »»»& wybopów koraatualoych oa 
a Śł-^sku ^Mtłsuwia się W daiwfjm ciąg« jak
WStR^tei^ci; Tółuej X PPS. !» «feywatóte 

pitft* ńłrtr». 4.
;*Ktawe Hajduki: Polacy 8. centa. 4 sec. rzą

dowi 8, „ „
Lrt.krłew.'’tki: Polacy 5, PPS. 3 Nietn. 2- 
Ijiiśow-cc; Polacy oddali a3 głosów, PPS. 

S!i. centr. 529. bur*. JUicu»..bl. uicuu puuj. g-a- 
ó«xl. bL

Kozłowa Góra; Pol. 8. cent» i.
Gónteki; i' L I. nu»e Listy uw sĆotoł? •««

«en«. r

íirudau; PoŁńta. á. ai«a»; /

XaTte v: T?1lc» ï, TJŸ:i'S. ï. «i- a. I, ecnfr te? 
Ktusz: i’niacta 7. nteoi. 2.
'Sośnira: P©1;»C" 1ït2 ghpsów. ceni’'.

tam. niée'; 78. niez, soc, 124. .»x\ rząttów; 
aieffl. parłja wtafotajeh domów i gruntów dX

Ruda; Polacy i4. »iém. 4 
PaWłó» P»'»cy 7, ccntr. î, olegaiet «m®,
Maksów: Pol. 9, nient. S. • ------- .-----
Itasfcsiptee: Pot 50, niem 3.
Îteîjakciw: Polacy il. Bien».
Kaniowa: Polar» 9
Zamysłów Na lisię polską padło 32? głosó^.’1 

aa inne ani jeden
©ąałcrewjce Pol. wszystkie 15.
Strzeb'»; Lisia gołsks ITB głos. niem. 45.
Należ,» ' wi.nncryć, âe datte le opierają .się at*

dniriesicaiach «łam niemiec* -et. które oczy .wiście 
starały : te przedstawić wvmh wyborów w snoeóB 
n»o4K wic małe korzy sił»? (tła Polaków Pomimo ta 
jedaaś podam- ,ytr< óo tog© stopnia wympwKłe 
śwtodczą « wteiteieś McW Niemców, że władz« 
«fiemieokie wzmoemłr- Irardc® graniczny na fi, 
Śłitaku. starając się WRKełkńni sjłemi hy wiu-tec 
mości © rezultacie wyborów nie przedostały sit? 
natychmiast do Zagłębi» D»»ro'wski?ea nawet -mk 
pośradslctweai tendencyjnej prasy niemiecMeJ.

PzietHnki niewteeklt « fwyt«iFSM& śłęsi;. rîb
Pr b g a. Ił. lisłop. (Pat) Oeskłe Ô» P. do- 

Bdri < Berlina: BsIcbbźś.: «‘••yftieck« sta.jes’* 
fbajÿ, .że «Rôîacy wsKsteai# prgy wytaracU KKiitt* 
wvcŁ aa fi. "5 p«.’ egóh> m»ô*iat<taA •
W wtałiRzyffe. ajłw.fi&clr é’^ska' pæHfo :ta list# 
akmieefcie'-60 -proc ^aeów, 1 ■..;i n.a pofelde. '

Rada Kajysyisza ozns-ffcz- wybory śiąsiufc «i 
.«iew-sźne.

Łeba. M. lislop. (Pat.) J'tai-A rsasm•«!>■•*•< 
się pod rtrKewtrtełctwein p. CteroeareaM 
fbtenie Rad» -Najw»ż»xc| .ï»^tow}î»»i»ic;«e|. 
.Rada mstenawżiii» sle «a«l sytuacją wylwurso» 
na rerez zagKndzw« ira G. iS^ska wyborów dó 
rad iwBnicypateych, do których pł-zeprowadae^ 
nia przystąpiły tamtejsze władze fitetnieekśe w 
dniu 9.“ bm. F?da Najwęższa posłunewiła z»- 
komanikować rzędowi »iewnecRierou, że spray- 
nderzeai uważają ta wyberv za nieważne jakr 
stojące w sprze-.-zności z ta swobody jaka jysjj, 
kenreeaaa przy plebiscycie.

St^ska Fetory. J

Warszaw’», i,?. Hslopada { ód, własny 
Wcdtog doniesień ze Lwów* v--nte -i Petîury “ 
wałe-e z fiemkinera został» zup< ntile * 
ektdtea u /¿»ifwjhu ?«Ub Peiitwry zeda* wzie-y 
do tHewełi n t-am Pełliua «dołał aiewi»«- :
deam kąd.

Wykn’eic «tłctiyy bobecwkMcŁ /
W -<t r na w a. 12. Hstepadr. (Teł. w'hs»ą.,ji 

Weeeraj '»• ieraoretn w drukarni iydov- skiej 
Matnia Kcçndesa przy ulicy TWtigiej urząd«©«» 
«’•wizję s ’Htsdeiwwt» -»w-’kH stóść ©detw koJRłta- 
aistyś?znck-ao.afrciiisłyczHyeb.

Paderewski będzie dziś pnenrawł®!,
War s go wa, 12. MstoppćŁ*. {Teł. ©.'î»nt*y,ÿ 

Na dsastejszera posledTaiitt Se jmu Wj-głcts» a»- 
poras-e- peiihee ja^maicBoej preæéer Paderew
ski

Imtm ha* a i tiesas

-8» dato« ©d rt :A. BŁ Łstopetat 1». r. 
(pwdrag LHMerwataewœ me-njtirutugw .ueg© 

twxs 4,'taw -rsyt«H. se.t

tío. /ins Gira
barom.

Yero j
fera 
tura 1

<wt- ;
noac

Siferonei
• ates 

«óaira

9 wíces. M&0 --L9 95% lekki
1 zachud.

7 rf,¡.ití 745,0 -5,i' 9S*t, icfcti
poluta.

po poł. 7-Í&.2 -2.3 Äh takM
! i pointa

tiar-Tiietr xnown riy 1■aataosl t
wiatrach — Nastąpi ciyś-c.wwz od wita

>'S»

( łpad. Uwag*

p<x:bt

pocha

«♦-ríe®,

«mi cmiydb

Patiśłwowe
TV a r » z a w a. dato. 12. łiatopatta. Pwtołw©« 

Centrada De«ñ». Kuray z dr «3 12, b. a®
Dewzy Bsakwty

’•»¡pno wwtedáz kstorii ept ed,
¡Panto srter’ln d U— 184.- 1»2 — P”'4», *
doiarr Steiow Zjed 43.25 43.75 4325 44.—
* !>«adv 4;ic «e-#ra- — — «»-,—»
trasX; ©oJKBskte 4.95 5.0s 4.03 5.19
«zw« fcwrscie 7.95 «B 7.95 3.«»
bcigústae 5.23 5.35 &Í5
hrv 3.95 4.©u 3.w» »30
matki Wí-kte 1 ,'te 1RS 175 1te3
tc!« raCTunskifi 1.75 1.70 teStt
lew* teilcarwkic .—
ttocecv twteitftersîiie FUä Wi.SS 16.0® 1Ó.45
fevroav fiiwcdik e 10.25 10.4* 50.20 to <S
norweski« 51.75 $sa 9.70 »93
ri»; ¡skie 9.JS ?L» 9.10 S3»
marki eyesiteckte SSiL- m. - m~ m—
bafifcfiotr ri'uboc 99a—
koronv aiastrpi Iw« áU—
«aeeskte 9t.— 89.— •—»ta*»
kwra praeraf'.- ïtatrfa sa tamaj 54--

—• * Rrwęrrr-r Tea-fra T*nt«Węs© Fn-irsr-fW,
«reda, dci® t2, btn.. o ge«te.«K. orroèstawic«» 

dis dzieci »K®p-ciaszefc«» w'dowi-ite fast«- 
»tBCZæe * Ü ofirszarh A. Watowside-sc.

Gswarlck^ dnî» 13. »mu w» ral l-syp«§eJ**M. 
©pcettft w 3 ate-ch Joncs®.

Pístele, Î4 tí; »Gej«za«.
Soberta. IS. ÎÎ,; s>ßei»*a«.'

— * Ren^n-war Tenta» Wtoîktefi» ®». FusnwshbJ 
«roda, Î2. tl. »PeUtyk««. 
ítewartek. Í3 It » t ©s r«.
Pr-.îek. 14 11/ Pc- reæ ©«tetni: »Sîtg»M!«iy.

«oêriiwy wvstcj» fchdsBPt® Satektom J
Suïxrta, IE P.; »Hath«« _ ,,
Micdzłda. «. If w© M- * *C«r S”"»’;

«w«Riee< «©fri*»« w*’tei> Ludwika Sefcsktego. j 
fôedrida, ÎS 11 wiro«.; <S»rn«ray O*«r«. j 
BilH» du ©nb*.--*a * k«’l« «d l'*»’,
* f» ». S3Tęłłt«-»*-«fcfc,£»i,

— • Kcpvrtnar HtanrRceu ko»«.* nad kawiw» 
«la íraoct.xkg, te Porig« ras Hl PziS i -««ízicnwdi 
iciíno przcdstswicme o á©dr’»i» 7 ł «»I »"«W'
* m «Mbdv Papa«, fcemici®« operetka w î ««- 
e-.e E Eysiera ora« »Figle i VigLk». <¡ -öfeW. 
¡»»orolegi.“ rice.»'. Bilet» «d ’ ^«ck wrarknW da 
nabiciu w i.klnririe rasar XL Síiidz-ks ?rav a*< 
Wclnoscí ítawniej h«M Rzvi»*ki' od 6-te)

Atató teatru .W oxálí,»ri» »U—k—I*.



Na AVâlncni Zebraniu Banku Zwiqskca Spółek Za^okkow^’C¿i
uchwalono podwyższyć kapitał zakładowy o - - ■< __

czyli tía ogółem sumę

Subskrypcję ua akcje nowej emisji zam^kam^ 
z dniem 20- listopada ri>. o godz. 12. w pot

św. Marcin Î8. nareż. Rycerskie!

dostarczymy dostawcom a693
s» 2 g p a k o

Kwllecki Potocki & Ska
T@We Aks, w P.ozftàniu«

Teł. 8010, 3020, I7S3-

We wtorek, dnia 1L bm. rand o wódz 
3 ciei podobało się Panu Bogu powołać 
do grona Swych aniołków, po krótkich 
lecz ciężkich cierpieniach, naszego ko
chanego, n gdy nie zapomrranego synka, 
drog ego braciszka i wnuczka

„UłUWU« Uisyjuiij
Obraz przenosi widza w śliczny i czarodziejski 
świat indyjski — pokazując nam przepych i fa

natyzm ceremonii religijnych świąt. 
Zwracamy uwagę na wystawę, już teraz wystawio
nych fotogr. w szafce i w składzie cygar, pi. Wol
ności róg Rycerskiej. Lokal prąd, elektr. ogrzany.Bogdanka

Pijas Wo’aoéeá 3.w 7. wiośrre życia. r 2840
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia

14. brn. o godzinie 3-ciej po południu 
z domu żałoby, ulica Mostowa 14.

W nieutulonym smutku pogrążeni 
rodź ce

fez’mleiz I Msria z Tokarsklcti

OlT» IESZuZEHIE 
dotyczące sprzedaży obuwia atuerylsaúsfe i

Urząd Rozdzielczy sprzedaje przez odnośne składy
©Snswśe ameryhawskś©

po marek I£0.— sea parą. x
Sprzeda'ecv obuwie obowiązani są wyłożyć towar W 

oknie wystawnem z ceną sprzedaży i zaznaczyć pochodzeń!® 
towaru. Sprzedawać wolno tylko po jednej parze, za przędą 
łożeniem wykazu osobistego. Wzory obuwia obejrzeć możn* 
również w oknie wystawnem przy ulicy Nowej 10. Niezasto« 
sowame się do norm, podziału i do cen przepisanych prze® 
Urząd Rozdzielczy podlega grzywnie do stutvs;ęcv marek i ka«. 
rze więziennej do pięciu lat lub jednej i drugiej karze. (Roził, 
nr. 26 z dnia 8. 4. 19.) n7kAj®

Poznań, dnia 8. 11. 1919.
15HZĄD R0ZES3ELCZY

bp3ev ł£13nisiersśwfie to. dsśe.iiiicy {jpwsałejs ,

Poszukuję od 1. grudnia r. b. lub natychmiast 
=> ś lî samodzielnei, obeznane, s
Sssi^&a.6wO tfeS książkowośoą podwójną i 

» do biura fabrycznego 
LSJB©EB|sS8ÎB»35i z branży papierowej.

Edw?. pd Kregïewsbi,
Poznań, św. Marcina 37. d43G9

Fabryka wyrobów papierewyeh.

Ca KA4SKI
tóążtasei i swnofiafl

potrzebni
dzietni nAUCaYCELE

także akadenrey lub wykształć, 
handlowcy, na stalą pensię lub 
też za wynagrodzeń, od lekcji; 
Tylko piśmienne zgłuszenia z 
życiorysem, odpis, swiad. i po
daniem wai unk. KauęEyctelki 
także zgłosić się mogą. z27708 

K»a-3rc!ia sskoia prytw. 
PE21SSA FOZ7AKEU 

ul. Rycerska 29.

Szukamy jiadleśmezego 
fachowe-o. Może być Kresowiec. 
Posada do objęcia od 1. 1. 20. 
Zgłoszenia listowne. n7H6 
2. Cek rte ryska j Bekoców.

Poznań. Inowrocław. SLńsk.

Zgłoszenia z odpisem świadectw 1 podapotrzebna zaraz:. Zgłoszenia z odpisem świadectw i poda
niem wymagań do eksped. niniejsz. pisma pod z 27841-2. 

jj- jr » «• samodzielna, zna-Książ kom / O tLowe potrzebna zaraz.

Z25312 Poznoski Zakład GijOBSĄw “i

W maiątku Swvm Zakrzewie zmarł dnia 
31 naździernika 1919. posiedź,ciel dóbr ty- 
cerskich

' i maęsn©«

‘ Spółka Spożywców Pracowników Kolejowych
' Sp. ?ap. z o p. w Poznaniu, zanuerza oddać zara«
1 dostawę mięsa wieprzowego i wyrobów mięsnych 

przecłsiębior om fachowym. 1/
Odnośni retlektanci zeebrą niezwłocznie nadesła« 

oferty do wvżej wymienionej Spółki. W oleicie ua$ 
leży podać ceny za: -

k 1 kg. wienrzowiny,
1 1 kg. kiełbasy.

’ "** 1 kg. wątrobianki,
1 kg. salsesonu. ..

.. " ' Warunki wyłożone są w biurze Spółki przy pław? 
'I.iwcniusza. narożn k ulicy Towarowej (dawn. Kolum
ba) w gmachu umundurowania urzędników kolejowych 
iw dni powszednie od godz. 9 do 1. _d43Il

Dr. E. Carsf
Krawcowych |

na stałe zatrudn. poszuk. ï 
(&. F.ęaEiinowski, | 

Największy specjalny j 
magazyn okryć damskich, |
St. Rynek 57. z 21115 | 

d 4319 gy^smiSSwaaBSSSSSKSSEł ¿aes

Jako właściciel dóbr rycerskich Zakrzewa 
i Magnuszewie, był Zmaiły długotein m człon
kiem Sejmiku powałowego i jako laki współ
pracował z w.ellcem zajęc.etn nad rozwinię
ciem powiatu.

Przykładna sumienność, z iaką sprawo
wał Zma ły najważniejsze urzędy honorowe, 
między mnemi jako członek Wydziału Powia
towego. ziednała Mu nadzwyczatnę zaufanie.

Zmarły pozostanie zawsze w chlubnei pa
mięci tutejszego powiatu. d4374

Potrzebny zaraz lub od 1. 1.20.

Poszukuję od stycznia, rnożl. 
w śródmieściu ewtl. dalej

1. lub II. piętro, na przeds!ęb. 
przem.-handlowe. Soieszne zgł. 
pod nr. 508 do PftFJ Polska A- 
geucja Reklamy. Rycerska 8. 

n723SWjózfef powiała jsrccńslis^. gl Bl"“yc",*sga?ł
MÉBK^^SSSBæaSïSisa Generalas zistepsívrc Wyższy urzędnik poszukuje

Poszukue s'ę dobrze s«-’tuow. 
f.zckowca - kupesr, Polaka, 
w dawn. zab. pruszim. któryby 
'objął zastępstwo, inkaso, I eks- 
ipedycję dla poważne! firmv hurt, 
‘branży żel. w wschodn. Niem
czech. Zgłuszema do eksped 
Kurj. Pozn. pod z 27 333.

W pon’edz;ałek, 10 bm„ o godz. 27, rano zasnął 
po długich i ciężkich cierpieniach, opatrzony sw. Sa
kramentami. mój kochany mąż, nasz drogi ojciec, 
brat, dziewierz i wuj ś. p.

, Dnia R. listonada wieczorem, około godz. 9-tej 
¿ziano w Słarołęce i . '

Klacz, maści brunatne!, z drobneml biafeml plams^ 
ml na czole, 7-letnia, około 1,65 mtr. wysoką; szczegółu# 
cecha: (Dammriss).

2. Giwka - raafseha, 8-letmego, około 1,65 mtw 
wysokiego; szczególne cechy: lewe tylne kopyto cokolwieH 
krzywe, pod kolanami przedniej lewej nogi zabliźniona rana 
na piers'ach otarty. z2/o04ę
Powyższą nagrodę Otrzyma ten. który nam konie powróci alb« 
złodzieji tak wskaźe, te przez to konie z powrotem ouytnamy^

Bahyckc-Amervkanslde Towera. Imoortu Hafty i o.
Pasnań, Kały Jana 111« ar. 12 II p.

możl. z elektr. y CK 01U UGWaJUWSR 
oświetleniem z całkowitem utrzym. w pobliżu, 

w śródttreśeiu poszukuje zaraz. tll póiw:ejskiej od 1. grudnia 
albo od 1. ¡2. wyższy urzędnik,ZKjOsz. do eks. Kurj. p. ¿27485.
,(kawaler). Zgiosz. do eksped. _____— ----------------------------- i
Kuriera Pozn. pod z 27757. i?i_ » wskaże mieszkanie o 3

M J.----- — ----------------- ———— M9 • do 4 pokoj. i kuchni z-
z ładnym charakterem plsma/Młodszy urzędnik bankowy po; oi.ZVnaież. od ulicy parter lub 
Piśmienne zgłosi, przyjmuje pod szu^je od g 1 piętro (możl. w centr. miasta).!
z27809 10 eksped. pisma niniej.1’- 12- lc»9 Żył.: «!. ^swa;cars.:a

■___________p, ...________ -iz catkow. utrzymaniem. Łasz, {¡j, piętro na lewo. Czyżewski
_____ a oferty prosi się o złożenie w ad- ‘ z 2Ż359¿0 szwoezeB

na pracę wojskową i krawcy B~C£OOFCi ^^Imo^Tdzielać polskiego,"ro
Płac°amak^awa°ro Poszuktuę 5-7 ucknjJ w gór-(sytego lub matematyki. Po-
« ‘ r‘V''«.w*ńi. ' r/Uudeick-ł 13 osj części miasta. Zgłoszenia szukuię inteligentnego wspa - a. tekruter, Polwiejska 13. "U. g r w}^€icieia.'.E0ka:o«-a. Ul. Grunwaldzka

Skrzynka poczt, nr.95, Poznań l.1(Augusty Wiktoiii) 20a, pensio- 
1 S.-SP-nv”-!P';ni3 s> |—---------- ------------------------ ——iieU p. Stęnowskiei. Inżynier

PMFIII s: s™

w 43 roku życia. Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 
13 bm., o godz. 2’/, po poł. od Przem enienia Pań
skiego nrzy pl. Bernardyńskim, o czem donosi Krew
nym i Znajomym, prosząc o modlitwę
Z27776 7 żona z dziećmi i roefzźną.

W czwartek, dnia 13. listopada w trzecią bolesną 
rocznicę śmierci naszej niezapomnianej maiki s. p.

Jósefy Si*oC2^rssStie|
odbędzie się z 27799

Msza św. żałobna
w kościele św. Marcina o godzinie 9. rano.

O modlitwę za duszę drogiej Zmarłej proszą 

tfżsecu
Poznań — Warszawa, dnia 12. XI. 1919.

Okład żelaza,
------  poleca ------

kuflowa.o ó*»ieżo nadeszTo
1 ćo prania ercroikl do zamiata«,
rynki do krajania mięsa tulejki do lampek elektr. 
rynki okowrciano ochraniacz©do podeszwy 
elki do v.ęrli dyscypliny
f do --occwznia Kydeln.i lichtorae emal. 
:olki do sżorowan. cySindry. n 7200

na lewo, e 27749
do oddzmłu pakowni poszuk.
M. MALINOWSKI.

BAZAR OKRYĆ DAMSKICH 
STASY KYAEU C7.

Piiivnnwanv eksp. uuri. rozn. poa z ¿oaz.-Kutynowany i -------- ------------- el ---------- .wym.si;y «

R3teczyCłSl R umehl. H3koi8 <pA“'"?l,"arJa .
¡13 lat w Małopolsce, od 6-ciu SVp:alka') do Wynajęcia. ISitea 
¡lat w Pozńanskiem. przygoto- p;,’nn (4 parter. z>7710!
wuje sumiennie i starannie do .............................. ———------- —Fufograga. 1
niższych kias ginmazialnwh.lułody handlowiec poszuk. zaraz nictwo krew i 
’Na życzenie lekcje zbiorowe.' 'n przyjaciela na wspólny Oferty do bi

_____________ ____________ _______ Osobne kursy ięzrka polskiego. umeh!. pokój na Jeżycach. lYarsraara
Zgt. do eksp. niniejsz. pisma pod Z27ÓT-2. Zgiosz. do kurjera pod z26580. Zgiosz. do eksp. Kurj. p. r2797. 130. dla I. t

ie w\łączone .?cr kwadratowy, dobrze prze- HI. IHU DtłU- MilTUtll. } 
^<4 r-ótzła^P“ f’ni,v po.eca hurtowniejjjst mi dzisiaj tfopier« 
^’-1, “„..„.„i, ROurt-oiwski, m'.eezaroiaSzvm jodtíano. Pros*® od. br»A 

j.i-^ą borz pow. Inowr, z 27510tOtjpowied¿« <27651

Redaktor <*I Mowiedziainy biauislaw Jaworsłu. —■•?©bkiel towurzxslwa ». o£»utîc«aa« ediM»wi«dxig.taością w Piwiiaait«.,ft.- á©»4*íUúÍ Kowej Ł
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